
Nr, 169. Czwartek, 27 Lipca 1899. Bok 89.

GAZETA LWOWSKA
, . Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
aiu z 'wyjątkiem dni poświątecznych.
, Kumer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

™w, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
**acvi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 

leJscowa w Agencyi dzienników St. Sokoiowskie- 
•°i P&saź Hausmanna I. 9. — Listy należy franko

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Zaproszenie do przed płaty ,
Przedpłata ua „Gazetę Lwowską" 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., p o c z tą  8

ćwierćrocznie (od 1 lipca do kon-
Września) w miejscu 3 zł., p o c z tą

^ miesięcznie od 1 do końca k&ż- 
dego miesiąca w miejscu 1 zł-, p o c a tą  
1 *ł. B5 et.

Prenumerato rowie roczni lub pół- 
fuczni,(którzy p r e n u m e r u j ą  oo 1 
% cznia do końca grudnia lub do koń- 
Ca czerwca), otrzymują Przew odnik  
b u k o w y  t l i te ra c k i , dodatek miesię­
czny do G a z e ty  L w o w s k ie j  b e z p ł a- 
t n i e ; ówieróroczni zaś m iesię­
czni za dopła tą : ewierćroczni 75 et., 
miesięczni HO et. P rzew o d n ik  prenum e­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4
rfr-, półrocznie % z h  ńwieróroeznie 
I zlr.

w  celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ UEZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mosc ra- 
ęzyl Najwyższem postanowieniem z ai

ijea b. r. nadać n a jm śc iw ie j radcy m 
steryalnemu w Ministerstwie sprawie 
Wilhelmowi baronowi H a  a n o  w i, Pizy P 
s°bności przeniesienia go na własną jego 1

Prenumerata z przesyłką pocztowa wvnn,i „„„ • .
* * , . . . . . . . . . I . . . . . »  i  w * ! l3 m i e s i ę c z n i e  1 z ł .  P r  e a u  m  e r a t a 1 0 c - u  1 e  8  z .. ,

czule. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. ! e m c z e c h  1 60 ct. miesię-

„Przewodnik naukowy I llt0racki“, dodatek m ie s ię c ^ d o  .Gazety Lwowskie. ot 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tvlko tn w , ' • , , ’ “trzymają cało-
wca lub od 1 hpca do końca grudnia, ńv^ ^  ‘ ?  I  d°
30 ct. -  P r z e w o d n i k  prenumerowany o Z T o  Z L T I T  “  ? ^  ^  75 *>

k w a r t a l n i e
k w a r t a l n i e

Jednorazowe inseraly obliczają się po 7 cen­
tów, kilk.orazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo­
we po !0 ot, od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

śbę w stan stałego spoczynku, tytuł i chara­
kter szefa sekcyi.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
lipca b. r. nadać najmiłościwiej radcy sekcyi 
w Ministerstwie sprawiedliwości dr. Janowi 
Michałowi S c h a r f f o w i ,  tytuł i charakter 
radcy ministeryalnego z uwolnieniem od taksy.

C. k. Ministerstwo handlu zamianowało 
oiicyała pocztowego Ignacego J u r k i e w i c z a  
kontroiorem pocztowym w  Krakowie.

Lwów, 26 lipca.

IV. Wielkiego znaczenia dla szeregu ga­
łęzi przemysłowych jest zezwolenie na wolne od 
opłaty używanie spirytusu i cukru służących do 
fabrykacyi artykułów wywozowych, oraz usta­
nowienie dodatku cłowego od tych artykułów, 
do których sporządzania używanym bywa 
spirytus i cukier a które mogą być fabryko­
wane w kraju tylko z przemocą opodatkowa- 
nego_ spirytusu lub cukru. Oba te zarządzenia 
czynią zadość objawianym wszechstronnie ży­
czeniom przemysłu austryaekiego a mającym 
tem więcej racyi, iżwspomniane gałęzie przemy­
słu zagranicą korzystają już z takich samych 
prerogatyw. Odtąd ułatwioną będzie znacznie 
fabrykacya w Austryi czekolady, kandyzowa­
nych owoców, kondenzowanego mleka i cu­
krowanych owoców, tedy przedmiotów prze­
mysłu, sprowadzanych dotychczas po większej 
części z  ̂zagranicy a do których fabrykacyi 
dostarczana Austrya w niepomiernej ilości suro­
wego materyału. Dzięki temu też fabrykacya

austryacka będzie mogła odtąd co do tych ar­
tykułów współzawodniczyć skutecznie z zagra- 
granicą.

Następstwem tych nowych postanowień 
będzie to, iż n. p. oeukrowane owoce i t. p., 
sporządzane zagranicą, podrożeją w Austryi, 
a te same artykuły fabrykacyi austrynckiej 
odtąd potaniają na miejscu. Naturalny stąd 
wynik, że w przyszłości austryackie fabryki 
będą więcej niż  ̂ dotychczas przerabiać tego 
rodzaju artykułów i w wielkiej ilości sprze­
dawać tak w samej Austryi jak za granicą. 
Wobec takich korzystnych konjunktur powstaną 
niezawodnie nowe fabryki, zwiększy się też 
popyt za owocami, a niejeden hodowca owo­
ców, który nie wiedział co ma począć ze swo­
imi znakomitemi niekiedy jabłkami, gruszkami, 
śliwkami i t. d. będzie mógł je teraz spie­
niężyć z korzyścią w pierwszej lepszej fabryce.

Co się tyczy obrotu opodatkowanego cu­
kru pomiędzy oboma połowami Monarchii, to 
postanawia nowa ustawa, że kraj wysyłający 
cukier ma krajowi odbierającemu uiszczać ty­
tułem bonifikacyi za każde 100 kilogramów 
netto 6 zł., które to zarządzenie jest natural­
nym wynikiem podwyższenia podatku od cu­
kru w Austryi. W  Węgrzech bowiem istniał 
już dotychczas podatek od cukru w wysoko­
ści 19 zł. a obliczono go w ten sposób,' że do 
podatku spożywczego w wysokości 13 zł. do­
liczano podatek od sprzedaży w sumie 6 zł. 
Oba te podatki połączono obecnie na Wę­
grzech w jeden i w ten sposób w obu poło­
wach Monarchii nastąpiło pod tym wzglę­
dem zupełne zrównanie. Ponieważ atoli do­
tychczas konsumowany na Węgrzech cukier 
austryacki podlegał podatkowi od sprzedaży 
wynoszącemu, jak powiedziano wyżej,_ 6 zł. 
podatek ten zaś zostaje obecnie zniesionym, 
przeto stało się rzeczą nieuniknioną boniliko- 
wanie wynikającego ztąd dla skarbu węgier­
skiego ubytku.

A zatem jedynie tylko bonifikowanie 
tego podwyższenia podatku a nie całego po­
datku od cukru w kwocie 19 zł.! Podobnie 
także nie przekazują nowe przepisy podatków 
od piwa i od nafty z kraju, który produkuje, 
krajowi, który konsumuje.

Pakt ten jest bardzo uwagi godny. Prze­
kazywanie dochodu z podatku przez kraj p ro -. 
dukujący krajowi konsumcyjnemu oznacza, j

jak dziś rzeczy stoją, korzyść dla Węgier, po­
nieważ tam o wiele więcej fabrykatów au- 
stryackich bywa konsumowanych niż na od­
wrót. Tej korzyści Węgrzy jednak nie mają 
otrzymać bez dania rekompensaty, która na­
turalnie musiałaby znaleźć wyraz w podwyż- 

| szeniu kwoty węgierskiej. Ponieważ jednak 
kwota może być oznaczona dopiero później, 
przeto to czasowe odroczenie przekazywania 
podatku od piwa, od nafty i od cukru (co do 
wódki procedura przekazywania podatku istnie­
je już od r. 1894) oznacza u t r z y m a n i e  
w mo c y  iunctim m i ę d z y  s y s t e m e m  
p r z e k a z y w a n i a  p o d a t k ó w  a k wo t ą .

Jeżeli teraz zestawimy bilans nowego 
sposobu uregulowania podatków spożywczych, 
okate się, że jedynie tylko podwyższenie po­
datku od cukru stanowi pozycyę ujemną, wobec 
której trzeba uwzględnić natomiast wszystkie do­
datnie zmiany w dotychczasowych stosunkach, 
oraz liczne i doniosłe ulgi dla przemysłu. 
W rzeczywistości bowiem podwyższono efekty­
wnie tylko podatek od cukru, podczas gdy 
podatek od wódki pozostał całkiem bez zmia­
ny, a zaokrąglenie stopy podatkowej dla piwa 
wystarcza tylko do pokrycia opustu podatko­
wego dla małych browarów i nie przedstawia 
w istocie żadnego podwyższenia podatku. Co 
się zaś tyczy podwyższenia cła od nafty su­
rowej, to podskoczenie ceny nafty z t e g o  ty­
tułu jest zgoła wykluczone, a nawet opozy­
cyjne dzienniki stwierdzają, że 
cła od nalty surowe; nie powinno wywołać 
tendencyi zwyżkowej dla c e n y  nafty, używa­
nej do świecenia. ‘ J

Nie należy jednak przytem zapominać, 
że finansowy rezultat nowych podatków by­
najmniej nie pokryje zapotrzebowania na no­
we wydatki. Przecież nawet wydatek tylko na 
satne rogulacye płac urzędniczych, w kwocie co 
najmniej 16 milionów zł., nie znajdzie pokry­
cia w nowym podatku od cukru. A jednak, 
byle ograniczyć się tylko do najważniejszych, 
wymagają jeszcze pokrycia: niedobór powsta­
ły przez obniżenie podatku gruntowego o 2 
miliony, znaczne podwyższenie zwyczajnego 
budżetu Ministerstwa sprawiedliwości, oraz nie 
pokryte przez przewidziany w ustawie pauszal, 
a zwiększone wydatki z tytułu reformy podatko­
wej. Do tych zapotrzebowań wypada dołączyć 
jeszcze nieuniknione w czasie ostatecznie nie-
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_ MABYA Br. HAGEftL

N a w r ó c o n a .
(Ciąg dalszy).

OtwoNa drzwi stanęłam na progu,
które W ,’ Witold zerwał się z miejsca, 
ku °knie zajmował i żywo postąpił

u mnie. Wyraz mojżi twarzy który sądząc 
Ł S n * -  ,’akie mnie ożywiały, nie musiał

kłam — P-vnu powiedzieć — rze_
chce iei tnw 0Sf4pił mówiąc Henie, że nie 
prawda n i e d y ^ 82̂  W sPacerze, bo to nie 
przeciwnie chein?3̂ 11 te§0 llie powiedziałam, 
życzeniu na am z mą Wyjechać, nie chcąc
Widocznie « zad°syć uczynić. Chciałeś pan
wiec do J ?  26 mną Pozostać, uciekłeś się 
-  ̂ podstępu, żeby dojść do tego. A więc

T6ST,ftRm \r -* ' •  * —coz mi pan masz dollobrze . -  jesteśmy sami
powiedzenia V
km • ^ T? e,ld)ata czeka ua panią — rzekł spo- 
■ Witold, wskazując na służącego, który 
ją właśnie wnosił.
j . ~  Nie będę piła herbaty — odpowiedzia- 
ara 1 nie dodając słowa więcej, przeszłam na 

werandę, z niej do ogrodu i szybkim krokiem 
idąc przed siebie doszłam do klombu drzew 
lipowych, w pośród których było kilka ła­
weczek. Usiadłszy na jednej z nich, z ręką na

poręczy, z głową na niej opartą, zamyśliłam się
Gniewne moje uczucia z przerażającą 

topniały .szybkością. Opadały one, jak iskry 
ogni sztucznych opadają i gasną, & wznosiły 
się inne tęskne, smutne, raczej do żalu niż do 
gniewu podobne. Wieczór był śliczny i cie­
pły. Słońce już zachodziło. Patrzyłam na nie, 
jak się coraz niżej i niżej po za widnokręgiem 
kryło i zdawało mi się, że we mnie przeciwnie, 
w miarę jak to słońce zachodzi, wschodziła 
jakaś wielka jasność, od której jednak w sercu 
mi się robiło straszno a w oczach ciemno. 
Na odgłos zbliżających się do mnie kroków, 
które od razu poznałam, serce mi silniej za­
biło. Odwróciłam się w tę stronę, ujrzałam 
Witolda i czekałam w milczeniu.

Nie trwało ono długo.
— Dlaczego pani uciekasz przedeinną?.— 

zapytał opierając się o krawędź stołu, stoją­
cego o parę kroków odemnie.

— Nie uciekam wcale, wszak siedzę spo­
kojnie.

— Odmówiłaś pani herbaty, jedynie 
dlatego, żeby nie zostać ze mną. Czy przy­
chodząc tutaj myślałaś pani, że jej nie od­
najdę? Wszak pani wiesz, że ja się przed nią
wytłómaczyć muszę, że muszę jej powiedzieć,
dlaczego pragnąłem tej chwili rozmowy sam 
na sam z panią.

— Dla czego? Mów pan.
— Chcę panią prosić o przebaczenie. 

Myśli moje skrzywdziły panią, słowa obraziły

' __ Nie znam myśli pana, a słowa zapo-
mniałam. ,,

 Myśli moje odgadłaś pani, a słow
nie zapomniałaś jeszcze. Przyznaję się do 
nich. Czynię więcej, przyznaję się pani, że

przez chwilę, która mi się wiekiem wydała, 
sądziłem panią tak surowo, posądzałem ją 
o tyle rzeczy w przeszłości, teraźniejszości — 
przyszłości, że.... nienawidziłem cię prawie.

— Wpływ zwierzeń przyjaciółki pana — 
odrzekłam sarkastycznie.

— Pod czyimkolwiek wpływem one po­
wstały, wdzięczny mu za nie jestem. Wiem 
całą prawdę, czytałem listy wzywające Hen­
ryka do przyjazdu tutaj — nie były one pisane 
ręką pani.

— Więc pan sądził?
— Nie sądziłem wcale — sądzę teraz i to 

surowo i to siebie, panią zaś błagam o słówko 
przebaczenia.

— Dlaczegóż pan tak dbasz o nie?
— Czy pani jesteś dzieckiem, czy ko­

kietką ? Dla czego ? — Powtórzył opuczczając 
nagle swoje miejsce i siadając przy mnie.

— Dla czego? Odkąd pragnę, błagam 
przebaczenia pani, zadałem sobie sto razy to 
samo pytanie i teraz dopiero odpowiedzieć 
nań mogę.... Pani jesteś tą odpowiedzią. Ko­
cham ją jak szaleniec, jak waryat. Potrzebuję, 
uśmiechu pani, jak ziemia potrzebuje słońca, 
jak....

— Jeżeli to miałeś mi pan do powie­
dzenia — przerwałam mu — naprawdę uczciwiej 
było względem mnie i siebie, utrudniać a nie 
ułatwiać spotkanie się nasze.

Mówiłam z trudnością. Uczucie, którego 
doznawałam we śnie, ogarnęło mnie w rzeczy­
wistości. Chciałam wstać a nie byłam w sta­
nie ruszyć się z miejsca. Zdawało mi się, że 
jakiś ciężar ogromny zwalił się na mnie, przy­
kuł mnie do tej ławki, że ręka, która moją 
ujęła, była żelazną, że się z niej dłoń moja wy­
dostać nie może.

 .„ u .  m v  ?i ł !  u unu j 11 im) iu
i rękę swoją pozostaw w mojej ręce. Ta chwila 
przyjść musiała; jak burza gromadząca się 

, na niebie rozszaleć musi, tak serce moje sło- 
| wami rozlać się przed panią musiało. Kocham 
i cię, kocham nad wszystko i wszystkich tą mi­

łością, za którą cale życie goniłem, która my­
śli odbiera, wolę zabija, siły niweczy a jak 
płomień goreje w sercu, w głowie i światłem 
swojem świat cały mi rozjaśnia. Moją mi­
łość ! szczęs'cie i młodość mi oddajesz — do­
dał ciszej, czoło swoje na mojej opierając ręce.

Dotknięcie to palące jak ogień, przywo­
łało mnie do rzeczywistości. Wysuwając rękę 
z jego dłoni, zerwałam się z miejsca, cofnę­
łam o parę kroków i oparta o drzewo, tłumiąc 
ręką gwałtowne bicie serca:

— Cicho — cicho — wołałam, nie byłam 
w stanie ani jednego słowa więcej wymówić.

Witold powstał także i oparty o poręcz 
ławki patrzył na mnie.

— Ani słowa — ani jednego słowa wię­
cej — powtarzałam nie wiedząc co mówię, 
przytem rozglądałam się dokoła czy też nie 
ujrzę kogo. Ktokolwiek nadchodzący w tej 
chwili wydał by mi się był zbawcą.

Dokoła było cicho — było pusto.
— Cóż złego pani moje słowa czynią? — 

zapytał łagodnie.
Spojrzałam na niego zdziwiona, pytajac 

siebie, co one mi naprawdę złego czyniły? 
Dlaczego nie mogę mu nic odpowiedzieć? 
Dlaczego mnie trwogą głos jego przejmuje, 
pożar w mem sercu zapala? t

— Cóż one złego Pani czynią? — tym 
samym uspakajającym głosem powtórzył Wi-
to . . r  Poshlg u.ię się. niemi, bo inneini już 
raowić nie mogę, bo innych nie mam, nie



dalekim podwyższenie płac oficerskich, płac 
służby państwowej, oraz płac urzędników i 
służby kolejowej. Już zwiększone wydatki, któ­
re ciążą na obecnym budżecie, wynoszą co naj­
mniej 23 milionów zł., kwotę zatem, która o 
wiele przewyższa finansowy rezultat obecnego 
podwyższenia podatków spożywczych.

W końcu, wobec sztucznego oburzenia 
prasy opozycyjnej warto jeszcze przypomnieć, 
że zastosowanie §. 14 do podwyższenia poda­
tku od cukru nie jest bynajmniej czemś no- 
wem, gdyż dotychczasowe podwyższenie po­
datku od cukru z 11 zł. na 13 zł., zarządzo­
ne zostało już dwukrotnie na podstawie §. 14.

Z c. i Mmi Bafly szlMfii
0. k. Eada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu dnia 18 lipca 1899 :
1. Zatwierdzić wybór ks. Walentego Pel­

ca na zastępcę przewodniczącego c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Gorlicach; wybór ks. 
Jana Hawryszkiewicza na zastępcę przewodni­
czącego c. k. Rady szkolnej okręgowej w Ra­
wie; wybór Tomasza Kotuli, nauczyciela kie­
rującego 6-klasowej szkoły męskiej w Krośnie, 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Krośnie; 
wybór Karola Pełzaczyńskiego, nauczyciela w 
Grochowem, na reprezentanta zawodu nauczy­
cielskiego do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Mielcu; wybór Jana Ruszczyńskiego, dyre­
ktora szkoły wydziałowej żeńskiej w Tarno­
wie, na reprezentanta zawodu nauczycielskie­
go do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Tar­
nowie.

2. Zamianować nauczycielami i nauczy­
cielkami szkół ludowych: Maryę Żelechowską 
nauczycielką młodszą 2-klasowej szkoły w Bo- 
lechowicach; Jana Salaburę nauczycielem kie­
rującym 2-klasowej szkoły w Męcinie; Miko­
łaja Kinasiewicza nauczycielem kierującym 
2-klasowej szkoły w Wierzbowie; Filipinę Ter- 
likiewiczównę młodszą nauczycielką 2-klaso­
wej szkoły w Kościelnikach; Józefa Czukę 
starszym nauczycielem 4-klasowej szkoły w 
Szczurowej; Maryana Deisenberga nauczycie­
lem kierującym 2-klasowej szkoły w Jodło­
wej ; Szczepana Musiała nauczycielem kierują­
cym 2-klasowej szkoły w Złotej; Stanisława 
Kotlarskiego nauczycielem kierującym 2-kla­
sowej szkoły w Maszkienicach; Jana Barto­
sza nąiiczycielem kierującym 2-klasowej szko­
ły w Porębie spytkowskiej; Michała Mekicły- 
tę nauczycielem kierującym 4-klasowej szkoły 
w Dźwinogrodzie; Maryę Ostrowską nauczy­
cielką młodszą 2-klasowej szkoły w Krzyżu; 
Władysława Nowaka nauczycielem młodszym
4-klasowej szkoły w Tuchowie; Stanisława 
Biestka nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły w Olszynach; Wandę Szurkównę nau­
czycielką młodszą 4-klasowej szkoły w Jorda­
nowie; Franciszkę Właściszynównę nauczy­
cielką młodszą 2-klasowej szkoły w Woli Ra­
dziszowskiej ; Piotra Kluza nauczycielem kie­
rującym 2-klasowej szkoły w Ostrowie; Kazi­
mierza Puchałę nauczycielem kierującym 2- 
klasowej szkoły w Kosinie; Jakóba Kulę nau­
czycielem kierującym 2-klasowej szkoły w Ga-

znajduję, innemi nie myślę, innych nie ro­
zumiem. Kocham panią i mówię jej to, bo 
niepowiedzieć nie mogę, bo miłość musi wy­
lać się słowami jak pączek musi zakwitnąć 
kwiatem. Jeżeli uczucie moje jest pani wstrę- 
tnem dzisiaj, dlaczego niem nie było wczo­
raj, dawniej jeszcze? Ja  musiałem bezwiednie 
zawsze kochać panią, obawiać się jej zawsze, 
bo pierwszych dni twego przyjazdu tutaj, 
serce moje walczące zapewne przeciw temu 
przeznaczeniu, broniło się przed urokiem pani 
udaną niechęcią. Tłómaczyłem sobie, że nie 
jesteś mi pani sympatyczną.... a co się pó­
źniej stało z tą niechęcią, z tym brakiem 
sympatyi.... nie wiem. Żamieniały się one sto­
pniowo w jakieś uczucie przyjazne, które nie 
było przyjaźnią, tyle w niem było uroku, cie­
kawości i niepokoju. Było czemś, z czego so­
bie sprawy nie zdawałem, czem płynąłem lek­
ko, szczęśliwie po falach upojenia, nie zgłę­
biając głębokości tego szczęścia, aż utonąłem 
w niem cały.

Słuchałam go, a w miarę słów słysza­
nych tajemnica własnego serca odsłaniała się 
przedemną. Zdawało mi się, że własnej słu­
cham spowiedzi. Łzy gorżkie, któremi serce 
wezbrało, spłynęły mi po twarzy. Zapomnia­
łam o jego obecności. Wobec odkrycia wła­
snych uczuć — obecność Witolda była mi 
niczem.

Jak długo staliśmy naprzeciw siebie — 
nie wiem. Milczenie nasze i ciszę panującą 
dokoła przerwał nagle tentent koni wjeżdża 
jących w aleję. Pierwszy posłyszał go Wi­
told, zbliżył się do mnie, ujął moje ręce i 
przyciskając do nich usta:

— Bądź pani spokojna — szepnął i 
wolnym krokiem wyszedł na spotkanie wra­
cających z przejażdżki.

Doleciał mnie najprzód głos Reny, py­
tający o mnie.

ci; Gwalberta Kruczka nauczycielem kierują­
cym 2-klasowej szkoły w Woli Zarzyckiej; 
Emilię Birtusównę, starszą nauczycielką 4-kla­
sowej szkoły pospolitej żeńskiej, połączonej z 
wydziałową w Tarnowie; Wandę Konopnicką 
i Agnieszkę Adaraczykównę starszemi nauczy­
cielkami 5-klasow«j szkoły żeńskiej w Radzie- 
chowie; Maryę Kwaśnicką młodszą nauczy­
cielką 2-kłasowej szkoły w Majdanie; Broni­
sławę Wagnerównę młodszą nauczycielką 5- 
klasowej szkoły w Kolbuszowej; Jana Rogo­
zińskiego nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły w Przyborowiu; Jana Ligenzę nauczy­
cielem kierującym 2-klasowej szkoły w Uja­
nowicach ;

nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych : Zofię Raińską w Stryhance; Mi­
chała Jaworskiego w Kasinie wielkiej; Hele­
nę Nożankę w Jasienicy polskiej; Stanisława 
Stryczka w Żurowej; Anielę Jankowską w Sło­
pnicach królewskich; Józefa Machalskiego w 
Dąbiu; Henryka Mędraka w Brzyskiej Woli; 
Sebastyana Piecha w Jasienicy; Józefa Kutne­
ra w Rzędzianowieach; Maryę Sawicką w Ho- 
rodyłowie; Maryę Sobolewską w Dolnej Wsi; 
Adama Kroczka w Tenczynie; Zofię Golcówng 
w Dąbrówce; Maryę Krukowską w Torhano- 
wicach.

3. Przenieść nauczycieli i nauczycielki 
szkół ludowych: Ludwikę Hrycynównę, nau­
czycielkę 1-klasowej szkoły w Ozeremchowie, 
na równorzędną posadę do szkoły w Załuczu; 
Antoniego Winkowskiego, starszego nauczy­
ciela 5-klasowej szkoły w Radziechowie, na 
równorzędną posadę do 5-klasowej szkoły w 
Staremmieście; Jana Roszczyńskiego, starszego 
nauczyciela 4-klasowej szkoły w Stojanowie, 
na równorzędną posadę do 5-klasowej szkoły 
męskiej w Radziechowie; Józefa Krausa, star­
szego nauczyciela 5-klasowej szkoły w Łań­
cucie, na równorzędną posadę do 5-klasowej 
szkoły męskiej w Przeworsku; Eugenię Bie­
lecką, starszą nauczycielkę 6-klasowej szkoły 
żeńskiej w Żywcu, w tym samym charakte­
rze służbowym do 5-klasowej szkoły żeńskiej 
w Łańcucie; Amalię Graffównę, młodszą nau­
czycielkę szkoły 5-klasowej mieszanej w Łań­
cucie, w tym samym charakterze służbowym 
do 5-klasowej szkoły żeńskiej w Łańcucie; 
Ludwika Dziadeckiego, starszego nauczyciela
5-klasowej szkoły męskiej w Przeworsku, w 
tym samym charakterze służbowym do 5-kla­
sowej szkoły w Żołyni; Marcina Więckow­
skiego, starszego nauczyciela 5-klasowej szko­
ły męskiej w Rudkach, w tym samym cha­
rakterze służbowym do 5-klasowej szkoły mie­
szanej w Turce; Michalinę Bienikównę, nau­
czycielkę 1-klasowej szkoły w Ostrowie, na 
równorzędną posadę do szkoły w Przyehojcu, 
i Józefa Boryczkę, nauczyciela starszego 4- 
klasowej szkoły w Wiśniczu nowym, do 5-kl. 
szkoły męskiej w Korczynie.

4. Żamianować zastępcami nauczycieli 
gimnazyów i szkół realnych kandydatów sta­
nu nauczycielskiego: Kazimierza Piątkowskie­
go dla I. gimnazyum w Przemyślu, Tadeusza 
Borowiczkę, Jana Paczowskiego i Józefa Mę- 
drzyckiego dla szkoły realnej w Krakowie; 
Bernarda Jarosiewicza dla szkoły realnej w 
Tarnopolu; Eugeniusza Daniłowicza dla szkoły 
realnej w Tarnopolu ; Michała Szydłowskiego 
dla gimnazyum w Bochni; Filipa Wohlman- 
na dla gimnazyum w Brodach; Henryka

— Panią Klimę bardzo głowa boli, wy­
szła na spacer, ale zapewne niebawem wró­
ci — brzmiała odpowiedź Witolda.

Mignęli mi się wszyscy pomiędzy drze­
wami i cicho napowrót zrobiło się dokoła.

Wtenczas rzuciłam się a raczej upadłam 
na ławkę i z twarzą ukrytą w dłoniach pła­
kałam jak dziecko cicho, długo, rzewnie, tak 
gorżkiemi łzami, jakiemi nie płakałam jeszcze 
nigdy w życiu. Ach jakże bym chętnie była 
umarła w tej chwili i nigdy już, nigdy ńie 
wstała z tego miejsca, na którem się czułam 
tak bezsilną, tak nieszczęśliwą, tak upadłą, 
tak nie wiedzącą co począć, Myśl ucieczki 
gdzieś daleko nocą, przemknęła mi przez gło­
wę i byłabym ją może uskuteczniła w tej 
chwili, gdyby nie głos Reny, wołający na 
mnie z daleka, który mi wrócił od razu całą 
siłę woli, całą zwykłą przytomność umysłu. 
Zerwałam się z miejsca, otarłam oczy i odpo­
wiadając na jej wołanie, szłam ku domowi. 
Było już ciemno zupełnie, gdyśmy się spotka­
ły i Rena zauważyć nie mogła mojego zmie­
szania. Nie zauważyła także dreszczu, jaki 
mną wstrząsnął, gdy mnie swą drobną objęła 
rączką, dopytujące się czule o moje zdrowie.

— Obawiałam się o ciebie -  rzekła — 
gdyż się na burzę zanosi.

Mówiąc, spojrzała w niebo, na które i 
ja wzniosłam oczy. Ogromne po niem przela­
tywały chmur bałwany — wiatr, którego nie 
zauważyłam dotąd, coraz silniejszy się zrywał, 
a na wschodzie jedna za drugą błyskawica 
roztwierała niby niebo swymi ognistymi bły­
ski. Dochodziłyśmy właśnie do domu, gdy 
pierwsze odezwały się grzmoty.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Trzpisa dla gimnazyum w Jaś le ; dr. Kazi­
mierza Janowskiego, Stanisława Gajczaka, ks. 
Władysława Macheta i Józefa Pytla dla gi­
mnazyum św. Anny w Krakowie; Antoniego 
Żukowskiego i Adama Daisenberga dla III. 
gimnazyum we Lwowie; Apolinarego Garli­
ckiego dla IY. gimnazyum we Lwowie; Bro­
nisława Geberta i Bronisława Vopalkę dla V. 
gimnazyum we Lwowie; Jana Kmietowicza 
i Emila Wyrobka dla gimnazyum w Podgó­
rzu ; dr. Aleksandra Ozuczyńskiego dla gimna­
zyum w Nowym Sączu; Marcelego Maternow- 
s Ki ego dla gimnazyum w Sanoku i Mieczy­
sława Sołtysa dla gimnazyum w Wadowi­
cach.

5. Przenieść zastępców nauczycieli: Boh­
dana Lepkiego z gimnazyum w Brzeżanach 
do gimnazyum św. Jacka w Krakowie, Pro­
kopa Mostowicza z I. gimnazyum we Lwo­
wie do równorzędnych klas ruskich gimna­
zyum w Kołomyi, Witolda Schreibera z I. 
gimnazyum w Przemyślu do IV. gimnazyum 
we Lwowie, Seweryna Wolańskiego z I. gi­
mnazyum w Przemyślu do gimnazyum w 
Brzeżanach, Bazylego Tkaczkiewicza z gimna­
zyum w Stanisławowie do szkoły realnej w 
Stanisławowie, Piotra Kumanowskiego z gi­
mnazyum w Stanisławowie do II. gimnazyum 
w Przemyślu, Kazimierza Mikołajewskiego z 
gimnazyum w Stanisławowie do gimnazyum 
w Podgórzu, Leona Ilnatyszaka z gimnazyum 
w Tarnopolu do gimnazyum w Złoczowie, 
Szymona Smala z gimnazyum w Złoczowie 
do gimnazyum w Tarnopoln, Bohdana Hofla 
ze szkoły realnej w Krakowie do szkoły re­
alnej w Jarosławiu, Józefa Krajnika ze szkoły 
realnej w Krakowie do III. gimnazyum we 
Lwowie, ks. Spirydyona Karchuta ze szkoły 
realnej w Stanisławowie do I. gimnazyum we 
Lwowie, Dominika Zelaka ze szkoły realnej 
w Stanisławowie do szkoły realnej w Tarno­
polu, Klaudyusza Bilińskiego ze szkoły real­
nej w Tarnopolu do szkoły realnej w Stani­
sławowie, Alfreda Stahla ze szkoły realnej w 
Tarnopolu do szkoły realnej we Lwowie, W ła­
dysława Trybowskiego z gimnazyum w Bo­
chni do gimnazyum w Brzeżanach, Henryka 
Dębskiego z gimnazyum w Drohobyczu do
V. gimnazyum we Lwowie, Apolinarego Mi- 
kiewicza z gimnazyum w Jaśle do gimna­
zyum w Rzeszowie, Piotra Pasowicza z gi­
mnazyum św. Anny w Krakowie do gimna­
zyum w Tarnowie, Ignacego Steina z gimna­
zyum św. Anny w Krakowie do gimnazyum 
w Wadowicach, Józefa Kantora z gimnazyum 
św. Jacka w Krakowie do gimnazyum w No­
wym Sączu, Jana Witeka z III. gimnazyum 
w Krakowie do gimnazyum w Tarnowie, Bro­
nisława Starzeekiego z III. gimnazyum we 
Lwowie do gimnazyum w Drohobyczu, Pio­
tra Dropiowskiego z III. gimnazyum we Lwo­
wie do gimnazyum w Rzeszowie, Karola Czaj­
kowskiego z IY. do V. gimnazyum we Lwo­
wie, Antoniego Panka z IV. gimnazyum we 
Lwowie do gimnazyum w Złoczowie, Arsena 
Dorożyńskiego z gimnazyum w Podgórzu do 
gimnazyum II. w Przemyślu, Stanisława Rem- 
bacza z gimnazyum w Rzeszowie do gimna­
zyum w Stryju, Józefa Wyrobka z gimnazyum 
w Nowym Sączu do gimnazyum w Brzeża­
nach, Józefa Ożoga z gimnazyum w Nowym 
Sączu do gimnazyum św. Jacka w Krakowie, 
dr. Zygmunta Stefańskiego z gimnazyum w 
Nowym Sączu do szkoły realnej w Krakowie, 
Wilhelma Zatheya z gimnazyum w Nowym 
Sączu do gimnazyum św. Jacka w Krakowie, 
Adolfa Boguckiego z gimnazyum w Stryju 
do gimnazyum w Rzeszowie i Antoniego Len- 
czowskiego z gimnazyum w Tarnowie do gi­
mnazyum w Nowym Sączu.

6. Zorganizować: 1-klasową szkołę w 
Cścierykach i 4-klasową szkołę mieszaną 
wyższego typu imienia Adama Mickiewicza w 
Zwierzyńcu i 1-klasową szkołę w Brzezince.

Przekształcić: 5 klasową szkołę żeńską 
w Podhajcach na 6-klasową, 5-klasową szko­
łę mieszaną w Łańcucie na 2 szkoły pięcio- 
klasowe, męską i żeńską i 1-klasową szkołę 
w Ujsołach na 2-klasową.

Z komisyi ugodowej sejmu 
morawskiego.

(Telegram).
B ern o , 26 lipca.

Wczoraj odbyło się zapowiadane od da­
wna posiedzenie nieustającej komisyi sejmu 
morawskiego, której sejm ten powierzył wy­
pracowanie ugody narodowościowej między 
morawskimi Czechami a Niemcami. Zaostrze­
nie się antagonizmu czesko-niemieckiego, w 
skutek znanych zajść w parlamencie wiedeń­
skim, powstrzymało normalny bieg prac ko­
misyi morawskiej; obecnie zwołano ją na wy­
raźne żądanie czeskich członków komisyi, któ­
rzy uznali, że postulaty Niemców opozycyj­
nych, wyrażone w znanym ich programie, 
ogłoszonym na Zielone Święta, specyalnie zaś 
postulaty co do Morawii, nie licują zupełnie 
ze stanowiskiem posłów niemieckich na sejm 
morawski w sprawie ugody narodowościowej, 
oraz z ich dotychczasowemi oświadczeniami,

złożonemi w komisyi ugodowej tegoż sejmu, 
tudzież, że te postulaty nigdy nie mogłyby 
być przyjęte przez morawskich Czechów. Po­
słom czeskim chodziło zatem o wyjaśnienie 
tej sprawy i o rozstrzygnięcie kwestyi, czy 
wobec tego stanowiska Niemców morawskich, 
posłowie czescy mają jeszcze dalej brać udział 
w obradach sejmowej komisyi ugodowej. Po­
dany poniżej przebieg wczorajszego posiedze­
nia okazuje, że rezultat dyskusyi, jak to zre­
sztą było do przewidzenia, był negatywny, 
jakkolwiek ostateczna decyzya nie zapadła je­
szcze wczoraj, lecz przyjęto wniosek odracza­
jmy.

Przed posiedzeniem pełnej komisyi ugo­
dowej, odbyły się posiedzenia jej subkomitetów, 
wyborczego i szkolnego. — Przewodniczył br. 
Ohlumetzky.

Korreferent Goetz przedłożył swoje spra­
wozdanie o wnioskach referenta Zaczeka w 
sprawie reformy wyborczej. Korreferent oświad­
czył się za udzieleniem głosu wirylnego re­
ktorowi szkoły technicznej i burmistrzowi mia­
sta Berna, dalej za utworzeniem kuryi po­
wszechnej, która ma być przyłączona do 
istniejących trzech kuryj wyborczych. Oo się 
tyczy wyszukania klucza dla obu narodowo­
ści, to w miastach i w gminach wiejskich 
liczbę mandatów ma się ustanowić nie podług 
ilości głów, ale na podstawie kombinacyi 
między zaludnieniem i siłą podatkową. Wy­
bór posłów w miastach i gminach wiejskich, 
nie mniej w kuryi powszechnej, odbywać się 
ma dla każdej narodowości odrębnie.

Br. Ohlumetzky zdał następnie sprawę 
o reformie wyborczej również jako korreferent 
komisyi wyborczej, mianowicie imieniem gru­
py wielkiej posiadłości. Proponuje on przyję­
cie reformy wyborczej podług proporcyonal- 
nego systemu Tomasza Hare. Uchwalono re­
feraty te ogłosić drukiem.

Na posiedzeniu subkomitetu nieustającej 
komisyi ugodowej sejmu morawskiego dla 
spraw szkolnych, referent Fuchs przedłożył 
projekt ustawy, proponującej rozdział rady 
szkolnej krajowej na sekeye czeską i nie­
miecką.

Następnie odbyło się pełne posiedzenie 
komisyi dla ugody narodowościowej. Poseł 
Tucek imieniem czeskich posłów złożył oświad­
czenie, wedle którego czescy członkowie ko­
misyi uznali za konieczne, aby skonstatowano, 
czy niemieccy członkowie komisyi dla ugody 
narodowościowej na Morawii czynią akcyę 
ugodową zależną od urzeczywistnienia dla te­
go kraju żądań, zawartych w znanym pro­
gramie opozycyjnych stronnictw niemieckich.

W odpowiedzi, imieniem Niemców, poseł 
Fuchs oświadczył, że program niemieckich 
stronnictw opozycyjnych uważają oni za słu­
szny w każdym punkcie, że niezachwianie przy 
nim obstają i jak najbardziej stanowczo pro­
testują przeciw krytyce tego programu uje­
mnej i ubliżającej, jaką wyrazili posłowie 
czescy sejmu morawskiego w rezolucyi klu­
bowej z dnia 17 czerwca b. r. Opozycyjny 
program niemiecki, co się tyczy kwestyi kom- 
petencyi stałej komisyi sejmowej, nie zawiera 
ani jednej zasady, którejby niemieccy człon­
kowie tej komisyi wpierw z naciskiem nie 
podnieśli. W końcu p. Fuchs oświadczył, że 
członkowie niemieckiego klubu sejmowego do­
magać się będą usilnie podziału narodowo­
ściowego instytucyj krajowych i w tym duchu 
też, jak poprzednio, wezmą udział w pracach 
komisyi.

Poseł Żaczek wskazywał na to, że o- 
świadczenie p. Fuchsa postawiło czeskich 
członków komisyi w trudnem położeniu i do­
wodził, że po stronie Niemców musi przyjść 
do kolizyi pomiędzy ich polityką państwową 
a krajową; w końcu imieniem swojego stron­
nictwa postawił wniosek celem odroczenia 
obrad plenarnych, aby czescy członkowie ko­
misyi mogli zasięgnąć opinii swojego klubu.

Wniosek ten przyjęto, poczem posiedze­
nie zamknięto.

KORESPOFBEKCYE

P o z n a ń , 24 lipca.
(Walny zjazd polskich kół śpiewackich. — Bunt 
f in  de siecle. — Akcya anti-hazardowa. — Brak 
robotnika. — Szkody zrządzone ostatniemi gra­
dobiciami. — Wyjazd do wód ks. Arcybiskupa 

Stablewskiego. — Z półek księgarskich).

( = )  Miasto nasze roiło się przez trzy 
dni od drużyn polskich kół śpiewackich przy­
byłych z najrozmaitszych stron na siódmy z 
rzędu walny zjazd. Księstwo Poznańskie i 
Prusy Zachodnie dostarczyły przeszło 500 
uczestników, a Berlin i Oharlottenburg około 
100. Uroczystość śpiewacka rozpoczęła się w 
sobotę wieczorem koncertem w ogrodzie Lam­
berta, przepełnionym śpiewakami i miejscową 
publicznością, niemal wyłącznie z warstw 
średnich.

W niedzielę rano śpiewacy spieszyli gro­
madkami — na wspólny bowiem pochód po- 
lieya nie pozwoliła — do prastarego kościoła 
Bożego Ciała, gdzie odbyła się na inteney? 
zjazdu Msza św., podczas której poznański®



koto śpiewackie pod batutą swego dyrygenta 
p Kazimierza Dembińskiego odśpiewało wznio­
słą pieśń „Bogarodzico".

Z kościoła udali się uczestnicy zjazdu 
do ogromnej sali Lamberta, gdzie się odbyło 
uroczyste powitanie. Po różnych przemówie­
niach odczytano liczne telegramy, a między 
tymi od „Sokoła" lwowskiego. Po południu 
wyruszono ze sztandarami i przy dźwiękach 
muzyki do ogrodu zamiejskiego w Urbano­
wie, gdzie odbywać się miały na umyślnie w

opuściło w tym roku Księstwo Poznańskie 
około 80.000 osób udając się za lepszym za­
robkiem do prowincyi niemieckich, przeważnie
miejscowości fabrycznych.

Ale nie tylko w rolnictwie brak robo­
tników; brak ich także w różnych przedsię- • • _
biorstwach przemysłowo-rolniczych, albo prze- do dymisyi. Ku
myślowych. Oukrowarniom tylko z trudem udało wodu zamachu wypuszczono już na" wolność 

j się. pozyskać potrzebną liczbę pracowników, Pokazało się ’ ~  *« -««« » r«, ^l.mdnif

i chociaż znacznie podwyższono płace. Także 
przedsiębiorstwa, zajmujące się sprzedażą drze- 

' wa i obrabianiem drzewa na belki, deski i t.d., 
dotknięte są brakiem robotnika. Niektóre 

■ ’ • -u-..., musiały nawet z tej przy-

4CL1LC. VV S’Z-3 ĆSlklki
ulicach, któremi
nione były publicznością. Panie powiewał) 
chustkami i obrzucały maszerujące we wzoro­
wym porządku drużyny, kwiatami.

Obszerny ogród był przepełniony. We­
dle pobieżnego obliczenia znajdowało się w 
mm bez_ mała 10.000 osób. Ó godz. 4 roz­
począł się koncert odegraniem mazura popi­
sowego „Witajcie Pieśniarze" B. Dembińskiego 
a poi godziny później zaczęły sio popisy śpie­
wackie, odśpiewaniem przez ogólny chór pieśni 
„Pamiętne dawne Licbity“ pod kierownictwem 
p. dyrektora Dembińskiemu

 ------» w la A U V
p. dyrektora Dembińskiego.

Po odśpiewaniu zbiorowo kilku jeszcze 
pieśni nastąpiły popisy pojedynczych kół. Do 
konkursu stanęło 16 kół. Wyznaczona dla wyda­
nia oceny osobna komisya, przyznała pierwszą 
nagrodę kołu berlińskiemu złożonemu z 50 
osób, drugą inowrocławskiemu, trzecią jaro 
cińskiemu.

Ostatnie graay i „
zuańskiem ogromne szkody. Towarzystw: 
bezpieczenia od gradobicia będą musiały za
płacić około miliona marek.

Ks. a r c y b i s k u p  Stablewski wyjechał do 
Nauheim dla poratowania nadwątlonego zdro 
wia i wzmocnienia rozstrojonych nadmierną

pracą nerwów.
Znany i zasłużony badacz naszego języ­

ka i piśmiennictwa, konserwator poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół nauk dr. Bolesław 
Erzepki ogłosił świeżo jako pierwszy tomik 
„Nieznanych zabytków języka polskiego" bar­
dzo ciekawy zbiór kazań polskich z połowy 
XVI. wieku, odnaleziony przezeń w rękopisie
we wsi Białczu pod Kościanem. Jestto najda- 

-• — i^,-/U, kazań, jakie znamy

Urzędo wnie zaprzecza się doniesieniom pism 
zagranicznych, jakoby którekolwiek z obcych 
mocarstw wmieszało się w  śledztwo karne, wdro­
żone z powodu zamachu na króla Milana. 
Również, zaprzecza się jakoby serbski poseł 
w Konstantynopolu, Novakovicz podał się był 

Kilka osób aresztowanych z po- 
wouu — u wypuszczono już na w
pokazało się bowiem, że one z ta zbrodnią 
nie mają nic wspólnego. Z nich niektórzy na­
leżą do partyi radykalnej.

Z Belgradu donoszą pod dniem 25 b. m.: 
Sąd doraźny badał onegdaj i wczoraj mate- 
ryały, odnoszące się. do zamachu na króla 
Milana. Dziś rozpoczyna się proces przeciw 
b. urzędnikowi Milanowi Drobnyakowi, kupcowi 
Michałowi Zietkowiczowi i Widakowi Stanko- 
wiczowi z Bośni, obwinionym o obrazę maje­
statu, podburzanie i opór władzom policyjnym. 
Prezydent sądu w Ozupryi, Jossemowicz, speł­
niać będzie funkcje prokuratora przy sądzie
doraźnym

k e o i i k a

Lw ów , 26 lipca.

JUJJU

Po godzinie 8 wieczorem rozpoczęły sh  
tańce polonezem, do którego stanęło przeszło 
900 par. W czasie najlepszej zabawy niebo 
niestety pokryło się ezarnemi chmurami, nie­
bawem zerwała się burza połączona z grzmo­
tami i piorunami, a wkrótce lunął deszcz 
rzęsisty. Następstwem tego był ogólny, w peł­
nym popłochu odwrót do miasta....

Dzisiaj w poniedziałek goście pod prze­
wodnictwem członków komitetu zwiedzali oso-, , ■_  r\ -t -i

% Królestwa Polskiego.

woamcLWtiiu cz.iuiih.uw nuiunciu zwiedzali oso- 
bliwuśei miasta. O godzinie 11 odbyło eie ze­
branie w sali Lamberta, na którem dyrektor 
B. Dembiński wygłosił odczyt „O warunkach 
śpiewności języka polskiego". Po południu 
brano sie na koncert pożegnalny w nom.

odczyt „O warunkach 
r „..,iiego“ . Po południu ze- 

koncert pożegnalny w ogrodzie 
„Tilia Flora".

Cały przebieg zjazdu był poważny \ bu­
dujący. Komitet ściśle zastosował się do wsi 
zówek policyi, to też ta mętniała ani razu i „I- J V ‘

fUkaranie pruskiej ńnny. — Iustytut farmaceu­
tyczny dla kobiet w Warszawie. — Projekt usta­
nowienia w Warszawie okręgowego zarządu ko- 

Studonei jako kontrolerzy w po- 
Źydzi na wsi).

— Ks. biskup Czechowic/, z Przemyśla 
b&wi w Z&kopSHsm*

  Profesor dr. B orysik iew icz, zna­
komity okulista, przybył dziś do Lwowa.

  % U niw ersytetu . P. Józef Świąt-
kicwicz, rodem  z Pieniak w Galicy i, otrzymał 
na Uniw ersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

(z) Z c. k- k o le i państw ow ych. Pan
Minister kolei żelaznych mianował na podsta­
wie rozpisanego konkursu, sekretarza II. klasy 
Antoniego Fredro Bonieckiego zastępcę naczel­
nika oddziału dla spraw prawnych i administra­
cyjnych c. k. dyrekcyi kolei państwowych w 
Lincu, zastępcą naczelnika takiegoż samego od­
działu w S t a n i s ł a w o w i e  ; dalej uwolnił starsze­
go inspektora Henryka Łopuszańskiego od do- 
° - — '■ starszego naczelnik!

oślepiająca błyskawica. Większa część uczestni­
ków zabawy została nagłe jakoby porażona, in­
strumenty wypadły muzykantom z rąk, podczas 
gdy wszyscy muzykanci poziatywali z krzeseł i 
poczęli się wić w bolach konwulsyjnyeh. Równo­
cześnie wzbił się okropny okrzyk strachu, wy­
darty z setek piersi.

Sam piorun w chwili uderzenia robił wra­
żenie eksploduj.ącego granatu, który na wszyst­
kie strony rozsyła niezliczoną ilość oślepiają­
cych promieni i ognia.

Uderzył on najpierw w pierwszy maszt od 
północy, rozłupał go na dwoje i zeszedł po 
wolno zwieszającym się z niego drucie, któ­
ry zbiegał z masztu aż do ziemi. Tu rozdzie­
lił się piorun na dwie części, a podczas gdy 
pierwsza uderzyła w dwoje w pobliżu stojących 
osób, druga część uskoczyła w kierunku ka­
peli, siedzącej o kilka metrów dalej, na cały 
pierwszy rząd gości, pomiędzy którymi sprawi­
ła niewypowiedziane spustoszenie.

Gdy przeszła chwila pierwszego przerażenia, 
pobiegli wszyscy na miejsce, gdzie pomieszczo­
na była muzyka, a oczom ich przedstawił się
okropny widok.

Odzywały się jęki. Policyanci byli także
odurzeni i na razie nic pomódz nie mogli. Wo­
łano o pomoc. Koło masztu leżał bez życia 
jakiś człowiek a obok niego zabita kobieta — 
o kilka kroków dalej kobieta, której piorun spa­
lił nogi; w kilka chwil i ta umarła. Ze stacyi 
ratunkowej przybyło dAóch lekarzy i sprowa­
dzono wozy i nosze. Pokaleczonych sprowa­
dzano węzami na stacyę ratunkową i wezwano 
lekarzy ze wszystkich stacyj. Około 40 osób 
było pokaleczonych.

— P . J a n  Bloch — pisze K ra j — 
przybył do Petersburga. Pobyt obecny p. Blocha 
w stolicy Rossyu, jest w związku — według 
K raju  — z jego ostatnią akeyą w Hadze i 
Berlinie w kwestyi międzynarodowych sądów
rozjemczych.

— Oznaki wścieklizny. Na podstawie 
wieloletnich doświadczeń, poczynionych w szkole 
weterynarskiej w Berlinie, ogłosiło tamtejsze 
prezydyum policyi cenne wskazówki, co do za­
patrywania się na wściekliznę. Wścieklizna u 
psów nie. powstaje tylko z powodu nadzwyczaj- 

- — inU nadzwyczajnego zimna —dziaiu w ajłumaaw*-. .. _
go inspektora Henryka Łopuszańskiego od do- Psuw r   -tycliczasowycli obowiązków starszego naczelnika nego gorąca, lub też nadzwyczajnego zimna 
oddziału komercjalnego w c. k. dyrekcyi kolei jak to wielu mniema ale także we wszystkich

q fA 7 nnwndu ma- porach roku, z rozmaitych przyczyn, lub też. '  —„„„ ni„QC37pviip, Dsa wście-

wodu do
„ -J wska- 

memiała ani razu 
wystąpienia i zachowała się, co 

stwierdzić należy, z taktem a nawet z pewną 
uprzejmością. ;

Bunt w zakładzie przeznaczonym dia 
ubogich starców i zniedołężniałych egzysten- 
cyi — to w każdym razie wypadek niezwy­
czajny. A taki bunt wybuchnął właśnie w 
prowincyonalnem przytulisku w Śremie.
O zajściu tern (doniosła nam o niem wczo- 
r &{■».« j   t> .rajsza depesza Prasyp. R ed ), odbiera Dziennic 
Poznański następujące inform acje: _

„Pomiędzy mieszkańcami tutejszego 
ńiu krajowego ubóstwa w dawniejszym 
sztorze pojezmekim objawiał iecJ rem
dnia prawie pewien niepokój, kt. y 
* czwartku na piątek objawił su  J  
stosunki tutejsze — gwałtownym
lochem.

- tJńl' '■LL' * *• ---
ani polskim językiem, wytiat roiptnziąum..^   TNiA/Hflrnwoiim Ohvvmnipmv na
co do bezzwłocznego wydalenia tych majstrów , . . - ‘ * 7 J 1oo nu ij*. . , &. i, / • ■ i r u i • , stepujące pismo z prośba o umieszczenie:
z fabryki i skazania właściciela fabryki na L ., , /
zapłacenie 300 rubli tytułem kary. . t l ^ r Y n t o n

Projektowany w Warszawie instytut far­
maceutyczny dla kobiet mieć będzie charakter 
przygotowawczego zakładu naukowego. Osoby, 
które ukończą w nim kurs nauk, otrzymywać 
będą tytuł pomocnika prowizora i prowizora 
dopiero po zdaniu egzaminów na wydziałach 
lekarskich w Uniwersytetach lub Akademii 
wojskowo - lekarskiej. Sprawa założenia in­
stytutu jest już roztrząsana w ministerstwie 
oświaty.

Według- doniesień r o s s y j s k i c h  dzienni- 
—  ---------  ministerstwa komuni­ków doniesień rossyj^n..^*-

}  leorganizacyi ministerstwa komuni-
- J btworzoiiy będzie w Warszawie oso- 

r7a n trPD-nwv kolei w obrębie Króle

O M.
Komitet wyborczy przemysłowców i ręko­

dzielników przez pp. Antoniego Mokrzyckiego i  
Kazimierza Kainienobrodzkiego złożył na moje 
ręce dla biednych dzieci m. Lwowa 51 zł. 26 ct., 
za eo składam serdeczne podziękowanie.

Dr. Małachowski.
— Na restauracje katedry na Wawelu 

(kaplicy ks. Radziwiłłów) “'złożyli w  konsystorzu 
książęco-biskupim krakowskim ks. Dominikowie 
Radziwiłłowie 1000 zł.

— S k ła d k i. W administracji Gazety 
Lwowskiej złożono (p. K. K.) dla chorego Gra- 
nata, obarczonego czworgiem drobnych dzieci,
kwotę 2 zł.

Z d e lra u d o w a ł znaczną sumę z listówA "fi

   . „.nysłowo najczęściej
Śledzeni, uzbroili się w co się tylko dało i 
poturbowali wszystkich swoich przełożonych. 
Zarekwirowani policyanci i żandarmi z mia­
sta czynnem dopiero wystąpieniem położyli 
kres zaburzeniu, które groźne przybrało ro­
zmiary. Najuporniejszych udało się opanować 
1 skrępowanych odstawić pod eskortą do mia- 
sla, gdzie osadzono ich w więzieniu sądowem.

Śledztwo prowadzi osobna z Poznania 
wysłana komisya, która najniezawodniej wy­
kryje istotne przyczyny zaburzenia. To też 
nie polegając na sądzie, opartym na pogło­
skach, wstrzymać się należy z wypowiedze­
niem zdania aż do ukończenia śledztwa".

Z innej strony dowiaduje się Dziennik 
Poznański, że powód do buntu dała zła stra­
wa, starym łojem kraszona i wielki pies, któ- 
rego wypuszczano z łańcucha na opornych.

v Podjęte przez grono poważnych obywa- 
. '  &kcya przeciw grom hazardowym, które 
yte wyrządziły spustoszenia w naszfitn spo- 
dnhrUstwie’ rozwija się pomyślnie i rokuje 
,lnJ e fezultaty. Nie tylko zwiększa się z

e® Każdym lista członków Towarzystwa
'-'-hazardowego, ale zgłaszają się też ocho- 

r'lcy na mężów zaufania, którzy po powiatach 
encą pracować w myśl celów Towarzystwa. 
Ugolny też poklask znalazła odezwa zarządu 
tegoż Towarzystwa, w której powiedziano, iz 
ktokolwiek oddaje się grze hazardowej, me 
jest godzien być przedstawicielem ogółu w 
Instytucjach, czy to publicznych, czy też pry­
watnych, a zwłaszcza finansowych. To też 
przedewszystkiem należy starać się o oto, aby 
w młodszem pokoleniu wyrabiać wstręt do 
kart wogóle, a w szczególności do gier ha­
zardowych.

Z nastaniem pory forsowniejszych robót 
w polu daje się coraz bardziej uczuwać brak

m n . i „ a a ip  f iy .iw U '. i o ż e l i

K a c y i  uiwuiŁOLLy o ę u /a c  v>  ----  .bny zarząd okręgowy kolei w obrębie — Zdclrauttowai zua.oz.uą -—  ̂  -
stwa Polskiego i linii p r z y l e g ł y c h .  Do za  ̂ pieniężnych Mieczysław Jaremowicz, o cy• 
su działania zarządu warszawskiego cztowy z Brzeżan, lat 40, brunet, snu . 1
należała decyzja 'w sprawach, odnoszący^ ^ rRitn }vgv, _  j prZed kilku dniami zniknął
się do strony technicznej budowy usniej^y
.-vu ------- A--------------- i.upi do miejseowycnlinii r. teebnICZnej bllClOWy uimi-j—„

n j, przy stosowamach kolei do miejscowych 
wai n ow, a nadto wszystkie obstalunki na 
dostawy nie wyższe.niż 50.000 rub. jednorazo- 

l • °n,na , ° do zarządu miejscowego należeć 
będzie oksploataeya koIei skarbowych, studya 
i budowa kolei podjazdowych, a nareszcie do- 
Eor nad kolejami pryw atam i.

i i Pr7TKiadem kolei nadwiślańskich, za­
rząd arogi zelaznej dęblińsko - dąbrowskiej 
n ZE m -nf*CZas fH1Tj letnich 10 studentów 
Uuiweisytetu na kontrolorów biletów z pensyą
50 rubli miesięCZnie.

Dniew. Warszawski donosi: Na zebra­
niu gminnem w Mirczach, w pow. hrubie­
szowskim, postanowiono jednogłośnie: prosić 
nacze ni a powiatu o wysiedlenie wszystkich 
ssydow, zamiesaknłych w gminie Mircze, „gdyż 
zamieszkali po wsiach i folwarkach gminy 
zydzi są winowajcami wzmagających się 
z każdym rokiem kradzieży, oszustw i t. p., 
uiządzają rożne nieprzyzwoite widowiska i t. d., 
co ujemnie oddziaływa na ludność, zwłaszcza 
na tnłodziez. Jeżeli którykolwiek z włościan 
weźmie do siebie żyda, t. j. wynajmie mu 
mieszkanie, to płaci za to 50 rubli kary".

bardzo łysy, 
bez śladu.

=  U siłow ano sam obójstw o. Józef B., 
lat 35 liczący, żonaty, ojciec 3 dzieci, wczoraj 
wieczorem w mieszkaniu swojem pod 1. 64 przy 
ulicy Żółkiewskiej, strzelił do siebie z rewolweru 
w zamiarze samobójczym, zranił się jednak tylko 
w lewy staw barkowy. Po zaopatrzeniu przez 
stacyę ratunkową, oddano go do szpitala po­
wszechnego. Powodem targnięcia się na życie 
były niesnaski familijne.

=  Z zap isków  p o licy jn y ch . Obrączkę 
ślubną ze znakiem A. D. 6/2 1892 zakwestyo-
nowano u Maryi Szeremety.

Torebkę z kwotą przeszło 9 zł. i kartka­
mi loteryjuomi, znalezioną na ulicy Halickiej, 
złożono w policyi.

— Z m a rli  w ostatnich dniach: w Tar­
nopolu, Franciszek Merl, powszechnie szanowany 
kupiec, przeżywszy lat 65.

We Lwowie, Florentyna z Kaczkowskich 
Górska, żona b. aptekarza, w 68 roku życia.

— O katastrofie, jaka zaszła w Char 
lotteńburgu ( — o której donieśliśmy w nume­
rze wczorajszym Gazety) — przynoszą dzien­
niki następujące bliższe szczegóły: Plac, nalctó-

vinlfilach, miał

Wypadki w Belgradzie.

Prawie równocześnie z wy słane m z Wie­
dnia i Budapesztu sprostowaniem wiadomości 
petersburskiej, jakoby Rossya i Austrya po­
czyniły dyplomatyczne przedstawienia w Bel­
gradzie z powodu wrzekomo zbyt przesadnych 
rozmiarów, nadanych śledztwu przeciw spi­
skowcom, pojawił się oficjalny w tej sprawie 

•u-.. uAi„„au„iH w tnW m  nowiedziano :

liki następujące uuzsae Sńeaogua.j ■   ,
rym odbywał się zjazd Sokołów polskich, miał
kształt czworokąta i ozdobiony bjrł- masztami,
owiniętymi girlandami zieleni i flagami, naokoło
zaś znajdował się gruby na palec drut, który
służył za rodzaj ogrodzenia. Wewnątrz wśród tego 

’ -i n>.70U rnzDOCZe-
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w polu daje się coraz bardziej uczuwać brak ” 'pojawić się oficjalny w tej sprawi
robotnika, czemu m e można się dziwne, jeżeli f.^ ikat belgradzki, w  k t ó r y m  powiedziano
się zważy, ze wedle przybliżonego obliczenia kok

— - -i ę _ £}iy 1 iuCll 1899.

porach toku, l  j.unm.u,.v — x  ̂
wskutek zarażenia przez ukąszenie psa wście­
kłego. Błędnem również jest mniemanie, jakoby 
pewne psy (kastrowane) nie ulegały zarazkowi 
wścieklizny. Wodowstręt, bardzo podobny w ob­
jawach swych do wścieklizny, nie zachodzi u 
psów wcale. Również mniemanie, jakoby psy 
wściekłe koniecznie musiały z pyska pianę toczyć, 
albo też biegły w linii prostej i z ogonem spuszczo­
nym, jest błędnem. Natomiast jako istotne oznaki 
wścieklizny uważać należy: Psy dotknięte cho­
robą okazują zmianę usposobienia, stają sie ci­
chymi, chronią się do miejsc ukrytych, uciekają 
z domu, poczem jednak zwykle w okresie 24 do 
48 godzin powracają. W pierwszym okresie cho­
roby tracą apetyt do zwykłego jadła, natomiast 
połykają od czasu do czasu rozmaite inne rzeczy 
n. p.: ziemię, torf, słomę, kawałki drzewa i t. p. 

j Psy wściekłe mają też właściwy sposób szcze­
kania przewlekłego; jest to najznamienniejszą 
oznaką wścieklizny. Psy wściekłe okazują też 
clięć kąsania. U niektórych okazuje się pewne 
ubezwładnienie szczęk, oraz chudnięcie i mętny 
wzrok. W ogóle rozpoznanie wścieklizny u psów 
nie jest rzeczą łatwą; — w każdym razie je­
dnak należałoby, aby każdy właściciel psa, jeżeli 
tylko spostrzeże u niego pewną anormalność, 
natychmiast zasięgnął rady weterynarza.

— Profesor Schenk, który wystąpił 
w zeszłym roku z teoryą dowolnego wydawania 
na świat chłopców lub dziewcząt, oświadcza w 
dziennikach wiedeńskich obecnie, iż nieprawdzi­
wą jest pogłoska, jakoby był powoływany został 
na dwór rossyjski dla konsultacyi.

— Słynny cyrk Ren/a w Hamburgu 
zbankrutował. Cały inwentarz „martwy", t. j. 
kostyumy, przybory, narzędzia cyrkowe, sprze­
dano za 60.000 marek. Ża tę cenę nabyła in­
wentarz pewna agentura berlińska, która na­
tychmiast odsprzedała go firmie angielskiej za
150.000 marek.

— Najstarsza kobieta w Austryi,
Julia Ebner, zmarła w ubiegły piątek w Doll- 
bacli, w miasteczku Dolnej Austryi, licząc 102 
lat skończonych. Do ostatnich chwil swego życia 
Ebner cieszyła się dobrem zdrowiem i pełnią 
władz umysłowych.

— Wielkie oszustwo. W tych dniach
w rossyjskim Banku państwa ujawnione zostało
olbrzymie oszustwo na sumę około 300.000 rubli.
W lipeu r. z. warszawski kantor Banku państwa
otrzymał wezwanie z oddziału w Berdyczowie o
wystawieniu przekazu na 80.000 rubli. W kilka
dni później zgłosił się niejaki Grigorjew z owym
przekazem, a ponieważ dowody były w porządku,
sumę 80.000 rubli wypłacono. Przy sprawdzeniu
rocznych rachunków okazało się, że oddział w .  1 Qn nnnsłużył za ronzaj ogiouicmi*.   ---- ^ r o c z n y c n  ramumu/n — ~i> -- --------

ogrodzenia zgromadziło sio jeszcze przed rozpoczę- Berdyczowie nie otrzymał żadnych 80.000 rubli 
ciem uroczystości około godziny 4 po południu i urzędownie przekazu nie wystawiał ; podpisy 
przeszło 1000 osób, na zewnątrz zaś stało kil- na zawiadomieniu i przekazie, jak również znaki, 
kaset osób. Pomimo chmur gęstych, które wró- były sfałszowane. Jednocześnie okazało się, iż 
żyły lada chwila wybuch burzy, uroczystość za- oddział berdyezowski wystawił w podobny spo­
częła się, aż około godziny 6 wieczorem odezwał sób przekaz na 80.000 rubli na oddział w Li­
sio nagle przerażający huk grzmotu i przeleciał bawię i drugi przekaz na 112.000 rubli na
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główny oddział Banku w Petersburgu, które też 
zostały wypłacone również owemu Grigorjewowi 
2 dotychczasowego dochodzenia — jak donosi 
warszawski K ury er Codzienny — okazuje się 
iż fałszerstwa dokonano w wydziale przekazo 
wym oddziału berdyezowskiego i należało do 
niego kilka osób. Obecnie polecono sprawdzić 
wszystkie przekazy, gdyż być może, że ukra 
dziona suma okaże się większą. W instytucyach 
Banku państwa nie ma zwyczaju zawiadamiania 
zaraz po wypłaceniu większej sumy tej instytucyi 
z której polecenia wypłata dokonaną została 
jak się to praktykuje we wszystkich bankach 
prywatnych.

— Niebezpiecznym  krajem d la  ka 
W alerów stała się obecnie Hessya, gdzie uchwa 
łono niedawno prawo, podnoszące o 25 proc 
ogólną sumę podatków bezpośrednich, opłaca' 
nyeh przez ludzi bezżennych, a mających więcej 
niż 25 lat wieku. Zatwardziali zwolennicy celi 
batu są oburzeni ustanowieniem „przymusowego1' 
małżeństwa, które przypisują intrygom niewie 
ścim, i twierdzą, iż daleko oszczędniej będzie 
płacić podatki o 25 proc. wyższe, niż znosić 
jarzmo małżeńskie i ponosić wydatki na prowa 
dzenie gospodarstwa i sprawianie toalet mał­
żonkom.

— Ofiara własnej uczciwości. W Cros- 
sen nad Odrą niedawno pewna młoda dziew­
czyna znalazła przymocowany do bulwarku w 
Odrze, stary rękaw, we wnętrzu którego mie­
ściła się skórzana torba, zawierająca 2900 ma­
rek samem złotem. Dziewczyna oddała znale­
zioną torbę z pieniądzmi ojcu, ubogiemu rze 
mieślnikowi, który bezzwłocznie złożył wszyst­
ko w urzędzie policyi.

Śledztwo sądowe ujawniło, iż pieniądze 
pochodziły z pewnej masy spadkowej i ukryte 
zostały przez jedną z osób interesowanych w 
celu oszukania reszty spadkobierców. Najgorzej 
jednak wyszedł na całej sprawie ojciec znalaz- 
czyni, gdyż od owej chwili narażony był na 
coraz to nowe strapienia.

Z wielu stron wyśmiano go za zbytnią 
uczciwość, a „najserdeczniejsi" posunęli się aż 
do dowodzenia, iż znalazłszy właściwie 3000 
marek, wziął sobie sto „znaleźnego". Ustawi 
czne to szyderstwo i plotki doprowadziły osta­
tecznie biedaka do takiej rozpaczy, iż pozbawił 
się życia. W pozostawionym liście podaje bezu 
stanne szykany i szyderstwa za przyczynę roz­
paczliwego kroku. Znikł on bez śladu i dopiero 
po kilku dniach znaleziono zwłoki jego obcią­
żone dużymi kamieniami w kanale miejskim. 
Samobójca pozostawił dziewięcioro drobnych 
dzieci.

l i i i  i r a c M ifc i .
Konkurs na powieść dla ludu. Otrzy­

mujemy następujące sprawozdanie komisyi z kon­
kursu, rozpisanego przez radę wykonawczą „Ma­
cierzy polskiej" na powieść dla ludu’:

Komisya konkursowa, złożona z członków 
podpisanych pod niuiejszem sprawozdaniem, roz­
patrzywszy z całym zasobem sumienności i do­
brej woli nadesłane na konkurs „Macierzy pol­
skiej" powieści dla ludu w liczbie 16, z żalem 
przyszła do przekonania, że żadnej z nich polecić 
nie może ani do pierwszej, ani do drugiej na­
grody; żaden bowiem z nadesłanych utworów 
nie posiada tej miary literackiej wartości, jaka 
uważana być musi za konieczne minimum, jeżeli 
cel moralny i praktyczny konkursu ma być osią­
gnięty.

Mimo stosunkowo wysokich nagród (1000 
koron pierwsza, 500 koron druga, a nadto oso­
bno honoraryum, wynoszące zncwuż 1000 koron 
przy 20 arkuszach druku małej ósemki), kon­
kurs czy to z powodu niedośó szerokiego roz­
głosu, czy z innych wyjątkowych przyczyn, nie 
zachęcił do spróbowania sił swoich żadnego no­
wego talentu, nie skłonił też widocznie do udziału 
sił pisarskich już rozwiniętych i doświadczonych, 
żaden bowiem z utworów nadesłanych nie od­
znacza się błyskiem młodego talentu, któremu 
przebacza się chętnie niedostatki faktury i formy, 
i żaden znowu nie świadczy o takim stopniu 
technicznej biegłości, jaki niekiedy zastąpić zdoła 
brak wyższych zdolności autorskich.

Wadami znamiennemi przeważnej liczby 
utworów jest przedewszystkiem mała znajomość 
psychologii ludowej, ogólnikowość i płytkość 
tam, gdzie powinien być przedstawiony świat 
realny, nie oszpecany ani upiększany dowolnie, 
a jeżeli już zidealizowany, to w granicach lo­
giki i prawdopodobieństwa; gdzie obraz stosun­
ków społecznych opierać się musi na nieuprze- 
dzonej i trafnej obserwacyi, a konieczność ich 
reformy wynikać ma z faktów i przykładów, 
trafiających do przekonania czytelników.

We wszystkich nadesłanych utworach uderza 
dalej ubóstwo kompozycji i akcyi, brak tej dra- 
matyezności w opowiadaniu, któraby mogła wię­
zić uwagę i budzić ciekawość czytelnika, ’ brak 
przejrzystości i logiki wypadków, banalność lub 
znowu przesada fabuły, fałszywa sielankowość 
i melodramatyczność. Przy najzacniejszych dą­
żnościach panuje we wszystkich niemal utworach 
naiwny optymizm w łatwości rozwiązywania tru­
dnych zagadnień społecznych i moralnyeh, opty­
mizm porywający autora w krainę mrzonek, mo­
ralna zaś tendeneya nie jest przeprowadzoną

organicznie przy pomocy akcyi i charakterów, 
i nie wypływa z samej opowiedzianej rzeczy, 
ale polega raczej na zewnętrznem, mechanicznem 
moralizowaniu czytelnika.

Żałować należy, że do trzech zaledwie 
utworów zaczerpnięto tematu z dziejów ojczy­
stych, a i z tych prac żadna nie łączy zgrabnie 
fikeyi z prawdą, a tern samem żadna nie czyni 
zadość głównemu warunkowi konkursu, żadna 
też nie oddaje poprawnie ani kolorytu epoki, 
ani charakterystyki występujących w niej histo­
rycznych postaci.

Jak treść i kompozycya, tak w końcu i 
język we wszystkich niemal nadesłanych pracach 
zbyt wiele pozostawia do życzenia. W niektórych 
powieściach składnia wykracza przeciw regułom 
i duchowi stylistyki polskiej, we wszystkich 
prawie brak ję-zykowi, jeżeli nie prostoty i ja­
sności, to siły, barwy i najniezbędniejszej miary 
poetycznego nastroju w miejscach, gdzie tego 
przedmiot wymagał, a są także między nade- 
słanemi pracami, w których postaci z ludu prze­
mawiają gwarą lokalną, co konkurs stanowczo 
wykluczał.

Z wyłuszezonych powodów komisya kon­
kursowa jednogłośnie uchwaliła: 1. Nie przy­
znać żadnej nagrody. 2. Nie polecić żadnej pracy 
do nabycia i druku w obecnej formie, a pozo­
stawić uznaniu rady wykonawczej „Macierzy 
polskiej", czyli niektóre z powieści nadesłanych 
po stosownem przerobieniu, nadać się mogą do 
ogłoszenia w jej wydawnictwie. 3. Zalecić radzie 
wykonawczej „Macierzy polskiej", aby rozpisała 
ponownie konkurs z dłuższym terminem.

Autorowi e prac nadesłanych na koukurs 
odebrać mogą swoje rękopisy w g-1'ównem biurze 
„Macierzy polskiej" w gmachu sejmowym.

Władysław Łoziński, prezes; E. P iła t; 
Wilhelm BruchnalsJci; Ludwik F inkel, ezło 
nek rady wykonawczej; E. Porębowicz.

Z okazyi rocznicy Balzakowskiej
zajęto s ię  znow u żyw o w e F ran cy i kw estyą  
m a łżeń stw a  B alzaka z panią H ańską. B io g ra ­
fow ie jego  francuscy utrzym ują, iż B alzak , do­
prow adziw szy pan ią  H ańską do upadku, w y n a ­
gro d z ił jej to ślubem , zaw artym  z n ią  15 m arca  
1849 r. w  k oście le  św . B arbary w  B erdyczo­
w ie. Otóż na prośbę korespondenta Słowa w ar­
szaw sk iego , ks. L. T uzink iew icz, probosz para­
fii św  B arbary, i u p ow ażn ił go  do og łoszen ia  
następującego sw ego  ośw iadczenia : „Szanow ny  
P a n ie  ! P rzejrza łem  akta od roku 1846 do ro­
ku  1850. M etryki ślubu  p. B alzak a —  n ie m a !  
K s. TuzinkieioiezL

Sara Bcrnhardt, która obecnie bawi 
dla w ypoczynku w  B e lle  łs lc ,  pow raca z koń­
cem  sierpnia  do P aryża  i  udaje się  następnie  
ze sw ą trupą w  trzym iesięczną podróż artysty­
czną po F ran cy i i E uropie. W  ostatn ich  dniach  
listopada. Sara Bernhardt pow róci do P aryża, 
gdzie n iezw łoczn ie  zabierze się  do stu dyow an ia  

oli swej w  „L ’a ig lo n “ E dm unda R ostanda, do 
którego to dzieła  Sara przyw iązuje w ie lk ie  n a ­
dziejo.
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(Ciąg dalszy).

Cały ceremoniał zaślubin i koronacyi 
Maryny odbył się ze wschodnim przepychem; 
bojarowie figurowali na uroczystościach w sza­
tach barwnych i bogatych, wypożyczonych 
im z „carskiej kaźni", z łbami oskrobąnemi", 
przybranemi w „jamułki perłowe". Żaden z 
owych panów moskiewskich nie miał szabli 

boku, „a nie może jej też nikt nosić po 
mieście, pogotowiu na zamek z nią przyja- 
chać, chyba w drogę; kiedy się też jeden z 
drugim pomówi, o pojedynku rzecz niesłycha­
na, ale kołaczkami się w boki, albo rękawy 
po gębie, z ręku je spuściwszy. Oblicznąj ra­
ny, chociażby był występniekim, żaden się 
nie boi, chyba od pazura".

Panie znowu, przydane do boku Mary- 
jak n. p. kniaziowa Mścisławska lub 

Szujska były w „bielidło na palec grube wzmięsz 
rumienidło ubrane, więc i brwi wyskuba­

wszy sobie, insze w pół czoła przylepiły, co 
rzecz zwyczajna w tamtem kraju u wszyst­
kich białych głów, a niepodobnie sprosna, bo 
inała różność od tego, jakoby w maskarze 
chodziły, czego nie tylko żeby się chronić 
miały przed mężczyznami, ale na gankach, 
chociaż ludzie patrzą, to swoje gładzenie się 
odprawują, a nasze Panie — dodaje Niemo- 
jewski — powiedały nam, że sobie i źrze- 
nice w oczach farbują".

Nietrudno chyba wyobrazić, jakie wra­
żenie na padewskim wychowańcu uczynił 
dwór Dym itra; to też nie szczędzi on nikomu 
uwag, pełnych sarkazmu i ironii.

Dla dopełnienia obrazu nie wahamy się 
przepisać menu jednego z najwspanialej urzą­
dzonych koronacyjnych objadów. Zapewne ku­
charz carski podał wówczas gościom przy­
smaki najwybredniejsze, rzecz więc ciekawa i 
charakterystyczna, co w owej epoce w Mo­
skwie uchodziło za szczyt sztuki kulinarnej.

Potraw było trzynaście; zjawiały się one na 
stole w następującym porządku:

1. Kolano łabędzie z miodem, miasto 
podlewy.

2. Skrzydło cietrzewia pieczonego, cien­
ko pokrajano w talerzyki, a limoniami po 
wierzchu położono, które oni zowią jabłuszka, 
kwaszone „kak ogorce".

3. Główka zajęcza, pod nią bigosek.
4. Barana kawałek z barszczem.
5. Kura czwana część, biało z kwasem, 

w którem trochę krup pływało.
6. Druga część kura, żółtawo z bar­

szczykiem, w którym także się krupy goniły.
7. Łopatka wędzona jagnięcia, mlekiem 

podlana.
8. Ciasto na kształt pasztety, wewnątrz 

mięsa baraniego nakrajano drobno, z tłustem 
świniem mięsem świeżem.

9. Ciasto, w niem przekładane jajca z 
twarogiem.

10. Ciasta sztuka niemała, wjsoka na 
kształt czapki brąszwickiej, po wierzchu mio­
dem pomazano.

11. Drewno, oblepione ciastem, na kształt 
szyszki, trochę tego przypieczono, a po wierz­
chu także miodem przaśnem polano.

12. Tort z wątroby baraniej, a z krup 
jęczmiennych.

13. Płuca drobno siekane z jagłami, z 
miodem, z pepereem a szafranem, które oni 
mchem zowią.

Oprócz tego figurowały na stole : „przy 
cukrach bochny chleba, z miodem pieczone 
i po wierzchu także miodem polane; powidł 
wielkie trąby i laski jako nadłuższe cynamonu, 
które trąbkami zowią". Wszystko podawano 
na półmiskach wyłącznie złotych a wszela­
kiego rodzaju napitków również nie brakło. 
Pamiętnikarza raził jednak w wysokim stopniu 
fakt, że talerzy żadnych nikomu nie poda­
wano, Moskwa więc — przyzwyczajona do 
tego — brała „garścią z misy", Polacy zaś 
„z owych bochnów, którzy jeść chcieli, ta­
lerze sobie dziełali, a kości albo na obrus, 
albo zaś w misę mieeąc, albo więc pod stół, 
ale już obyczaj niej szy, który w misę wrzucił, 
albo na obrusie zostawił".

Opisawszy w ten sposób ucztę i jej za­
stawę, dodaje pan Niemojewski złośliwie, że 
nie było takiej rzeczy, z którąby się wielki 
kniaź nie popisał przed polskimi gośćmi. 
Wszystko im pokazywał, „coby jeno było do 
pompy, magnificencyi i dostatków", a pra­
gnąc przekonać ich, z jakimi „postronnemi 
pany ma swoje przyjaźni, ku końcowi obiadu 
kazał przyjść posłom, których do Porsyi po­
syłał, aby go społem i Wielką Kniaziową p u ­
blice żegnali". Gdy zaś po skończonym obie- 
dzie polska drużyna odprowadzała Dymitra 
gankami do jego apartamentów — „kazał na 
dole stanąć ze 42 par białozorów, a powiedał, że 
ich 100 par królowi perskiemu posyłał". Czyż 
można kilku uwagami trafniej scharakteryzo­
wać wartość człowieka, który — acz krótko — 
dzierżył w swych rękach losy całego narodu?

Zabawy i przyjęcia, nie pozbawione 
drobnych niemiłych dla polskich gości zatar­
gów, następowały jedne po drugich, a ani 
dwór wielkiego kniazia, ani przybysze z Polski 
nie przypuszczali, że tak okropna katastrofa 
wisi na włosku nad ich głowami. Pod dniem 
26 maja zapisał Niemojewski o swojej au- 
dyencyi u Dymitra: „Klejnoty, którem był 
z sobą przywiózł, oglądawszy przy mnie, swoje 
też przynieść kazał, pokazując mi je i z swo- 
jemi konferując. Kazał mi je przy sobie zo­
stawić, aby się im tym lepiej przypatrzył. 
Zabawił się potym ze mną rozmowami fami- 
liarissime chwilę, i później niż godzinę w noc 
od niegom wyszedł". Następnego dnia rano, 
„nadalej w ośm godzin" po tej rozmowie 
z wysłańcem siostry królewskiej, Dymitr „gar­
dło dał". Szujscy i inni jego przeciwnicy 
w tajemnicy ułożyli cały plan zdrady, wywo­
łali tumult uliczny i wyskakującego _ przez 
okno wielkiego kniazia zamordowali, jeszcze 
po śmierci pastwiąc się nad jego ciałem.

Z Polaków zginęło wielu — o czem 
Niemojewski szczegółowo wspomina — pod­
burzony motloch znęcał się w nieludzki spo­
sób nad bezbronną służbą przyjaciół Maryny ; 
jej samej zabrano wszystko, pozostawiając 
chwilowej carowej zaledwie jedną szatę i ko­
szul kilka; wojewodzie Mniszchowi odebrali 
bojarowie z Szujskim ua czele wszystkie, da­
rowane mu przez zięcia klejnoty, a pawet 
błaznowi zwrócić kazano dwie wartościowe 
czarki, które on od Dymitra otrzymał za 
dowcipne koncepta, wypowiedziane wczasie 
obiadu dworskiego.

W kilka zaledwie dni zmienił się cały 
stan rzeczy w Moskwie: Ciało Dymitra po­
grzebano w niepoświęconej ziemi, w rowie 
podmiejskim; ogłoszono go jako łotra, oszusta 
i zdrajcę, a carowa-matka wyparła się uro­
czyście jakiegokolwiek z nim pokrewieństwa, 
przyznając, że jedynie z obawy przed zemstą 
Dymitra uzuała poprzednio tego awanturnika za 
swego prawowitego syna.

W dniu 29 maja uderzono znowu w dzwo­
ny wszystkich cerkwi moskiewskich. Pozo­
stała przy życiu gromadka Polaków, poczęła 
zamykać bramy dworców, przypuszczając, iż 
jest to dalszego ciągu krwawej rzezi zapo­
wiedź. Tym razem jednak skończyło się jeno 
na strachu, dzwony bowiem obwieszczały mie­

szkańcom stolicy kraju wybór Wasyla Iwano- 
wicza Szujskiego, skazanego niegdyś na śmierć 
haniebną i ułaskawionego z kolei przez Dy­
mitra na tegoż zgubę i nieszczęście — „Hospo­
darem, Carem, wsieha Rusi Samodzierźeą"...

Pan podstoli wielki koronny rozpoczyna 
teraz kołatać o zwrot zostawionych Dymitrowi 
„w skrzyneczce żelaznej, zielono malowanej" 
klejnotów, który eh dokładny „regestr" u sie­
bie posiada. „Nie będąc żadnem kupcem, ale 
mając takich rzeczy po troszę w domu swem", 
puścił się Niemojewski w drogę do Moskwy 
jedynie na zapewnienie sekretarza „niebo­
szczyka Cesarza Jego Mości Dymitra", pana 
Buczyńskiego, „iż byłliby kto, któryby z klej­
notami jakiemi tu do stolicznego miasta Wa­
szej Cesarskiej Mości przyjaehał, takie rzeczy 
Cesarz Jego Mość otrzymać chciał i one po­
płaciwszy, z nagrodą niemieszkanie odjazdu 
dopuścić, więc i do tego listy wierzące, aby 
się wiara panu Buczyńskiemu dała". Pokorna 
ta suplika Niemojewskiego nie odrazu skutek 
pożądany odnieść miała; zamiast do Polski 
z powrotem, udać się on musiał na wygnanie 
i dopiero po wielu przejściach wydobył ową 
zielono-malowaną skrzynkę z „carskiej kaźni".

Wszystkich więźniów polskich, bez wzglę­
du na stanowisko ich społeczne, zapakowano 
w sześć dworów i otoczono silną strażą. Ma­
rynie i wojewodzie Mniszchowi przenieść się 
również kazano do dworu Ofanasa Własieja,
„czemu się przypatrując, nie było takiego, 
żeby żalem nie miał być poruszony, a nie 
uważyć nieustawicznośei szczęścia na świecie".

(Dokończenie nastąpi).
Michał E —c.

GOSPODAESTWOI HANDEL
Wiedeń, 26 lipea. Spirytus 19 60 do 

20’ —. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 13 80 do 13 85.

B udapesz t, 26 lipca. Targ zbożowy. 
Pszenica na październik 8-26 do 8'27, na 
kwiecień 1300 roku 8‘62 do 8 63, żyto 
na październik 6'56 do 6'61, kukurudza na 
sierpień 4-64 do 4 65, na maj r. 1900
4 63 do 4'64, owies na październik 54 3  do
5'44, rzepak na sierpień 12-— do 12-10.

Oferty na pszenicę: dostateczne.
Chęć kupna: ograniczona.
Tendeneya: spokojna.
Pogoda: piękna.
Wiedeń, 26 iipca. Targ zbożowy. Psze­

nica na jesień 8 34 do 8-35, żyto na jesień 
6 83 do 6’84, kukurudza na lipiec-sierpień
— -— do na wrzesień-październik 5-03
do 5 04, owies na jesień 5'72 do 5-73, rzepak 
na sierpień - wrzesień 12*25 do 12-35, olej 
rzepakowy na wrzesień-grudzień 32p— do 
3 3 - - .

Tendeneya: słaba.
Pogoda: piękna.
B e rlin , 26 lipca. Banknoty austr. 169 90. 

Spirytus 42 90.
Paryż, 26 lipca. (Giełda wieczorna). 

Trzyprocentowa renta 100 45. Mąka 43-85.

S p raw o zd an ie  ta rg o w e  ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7.

Targ lwowski 26 lipca b. r. Za woły 
średnie przeciętnej żywej wagi 400 do 500 klg. 
płacono po 28 do 32 złr. Za krowy przeciętnej 
żywej wagi 350 do 500 klg. płacono po 23 
do 29 złr. Za buhaje przeciętnej żywej wagi 
400 do 600 klg. płacono po 26 do 30 złr.

Ceny mięsa w rzeźni miejskiej uzyska­
no za tylne od 44 do 52 et., za przednie od 
44 do 43 et. za klg.

Targ ożywiony.
Związek zajmuje się komisową sprze­

dażą bydła na wszystkich targach. Sprzedał 
w ciągu tygodnia: w Wiedniu woły „Pierw­
szej spółki rzeźników lwowskich" i Wilhelma 
Fedla we Lwowie.

Targ wiedeński 24 lipca 1899. Spęd
3262 sztuk wołów opasowych, między tymi
509 sztuk galicyjskich. Płacono za galicyjskie 
prima 32 do 37 zł.; średnie 28 do 32 zł.: 
krowy 24 do 30 zł.; buhaje 27 do 34 zł.

Pomimo mniejszego spędu jak w p o ­
przednim tygodniu, osiągnięto te same ceny.

Targ praski 24 iipca. Spęd 797 sztuk, 
między tymi 523 sztuk galicyjskich. Płacono 
za woły prima 81 do 34 zł., średnie 28 do 
32 zł., buhaje 28 do 34 zł., krowy 26 do 
30 zł.

Usposobienie silne.
Targ w Bernie morawskiem 20 lipca

Spęd 156 sztuk wołów. Płacono za woły prima
32 do 35 złr., secunda 31 do 33 złr.

Targ zły.

G ie łd a  tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 13-85 do 13 90, loco Ołomuniec 
12-95 do 13 05, loco Berno-Wiedeń 12-9^ 
do 13*05, za październik i grudzień loco Aussig
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cukier w kostkach pri- 
'■r.0 sekunda 37*121/s do

12*60 do 12 65, cukioi vt ------- ł
ma B7 37l/s do 37 50, sekunda 37-121/, do 
37-25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
19-50 do 20- — . Nafta kaukazka tran sito 
Tryest 5‘— do 5 25, galicyjska przeźroczysta
19-40 do 19-90.

T a r g  ? . b o i o

znajdowała się w największym nieporządku, 
Mac-Kinley oszczędzał jednak jeszcze gene­
rała Algera i złożył tylko z urzędu kierowni­
ka intendentury generała Eagana. Zagrożony 
na swojem stanowisku i nielubiony minister 
wojny, zamierzał zdobyć popularność w ko­
łach przeciwników rządu; w tym celu przy­
łączył się do stronnictwa demokratycznego i 

’■  ir ' 1  nr7ociw .. tr"- c y j  GO —zaczął występować stanowczo przeciw „dru- 
nrotegowanym przez 1,:

L w ó w , 26go lipca. Pszenica gotowa 
9-— do 9'25, pszenica gotowa nowa —•— 
do — •—, żyto gotowe 6 20 do 6-50, żyto go­
towe na tera ina  — •— do —■—, owies obro- 
czny gotowy 5-80 do 6 20, owies nowy lub 
na term ina— •— do —•—Jęczm ień pastewny 
5 25 do 5-50, jęczmień brow. —■— do —• - , 
groch do got. —•— do —•— , wyka 4 50 do 
4*75, nasienie lniane — ■— , do — nasie­
nie konopne —*— do —■—, bób — ■— do 
— , bobik 4-50 do 4-70, breczka 7-50 do 
l '7 5 r koniczyna czerwona galicyjska — ■— 
do biaJa do — , tymotka

— do —•— , szwedzka —'— do — '—, ku- 
kurudza stara 5-80 do 6’—, nowa — do 
~ c h m i e l  stary 65-— do 75'— , nowy za 
55 kilo — ■— do —1— , rzepak 10-50 do 

, groch pastewny 5*50 do 5-75, do go­
towania 6-50 do 9-50.
, 1 Spiritus paritas Tarnopol gotowy 17*25 

l r &0, na termin 16 50 do 17*—-, waran- 
ty — -  do

...........  proftow a«ym  Pn
Wobec tego Mae-Km y

/ 1___

storn

■■ „
prze* republikanów,

ec tego Mac-xviu.vj zmusił go do poda­
nia prośby o dymisyę. Następcą jego miał 
być pułkownik Roosweld, ale prezydent nie 
powołał go do gabinetu w obawie, aby i on 
także nie wyzyskał wpływowego stanowiska 
w celach osobistych i nie stał się niebezpie­
cznym współzawodnikiem x\Tac - Kinleya w 
przyszłych wyborach. Z tej samej przyczyny 
Mac-Kinley opiera się żądaniom, aby nie­
udolnego generała Otisa zastąpić generałem 
Milesem. Ministrem wojny w miejsce Algera
mianowany został Elia Rost.

Z Manilli donoszą, że pora deszczowa
rozpoczęła się już tam. Przez dwa dni deszcz 
padał jak z cebra, grzmiało, pioruny biły i 
cała linia wojsk amerykańskich, wzdłuż brzegu, 

i w wodzie. Wojsko cierpi niedostatek. 
’ ™-’/.enrawiaao zapasy żywno-

ustawy i umowie z Węgrami. Oo do opoda­
tkowania dodatkowego, P. Minister wskazał na 
wydane w tym względzie rozporządzenie, we­
dług którego dodatkowemu podatkowi podle­
gają cukierki, owoce kandyzowane, likiery 
i czekolada, natomiast wolne są od niego cia­
sta, pierniki i kompoty. P. Minister podniósł 
w końcu, że co się tyczy pozwolenia spłaty 
tego podatku dodatkowego ratami, jakoteż co 
do wszelakich innych ułatwień, poczyni wszel­
kie możliwe ustępstwa, oraz że wydał już w tej 

.'-„„.wiri dla organów wykonawczych

służbowej komendantom korpusów i ofice­
rom. Kiedy właśnie w Bourges miano za­
rządzenie to wykonać i kiedy poczęto do­
ręczać wspomniany okólnik, dowiedział się 
o tein minister Galliflet i zarządził natych­
miast śledztwo, które wykazało, iż pogło­
ski o tym okólniku są w  zupełności pra­
wdziwe. W skutek tego zajmowała się tą  kwe- 
styą wczorajsza rada gabinetowa, która uchwa­
liła gen. Negriera surowo ukarać.

P a ry ż , 26 lipea. Dzienniki nacyonali- 
-• nnsteuowaniu rzą-do wszeiaaii-iikie możliwe ustępstwa, oraz że wydał już w tej p . *

mierze wskazówki dla organów wykonawczych ł a r j z ,  lipca.i przestrzegł je przed jakiemikolwiek szvka- ŝ l ezne P1 otestują przeciwko postępowaniu rzą- naillj_ - du w sprawie generałów Pellieux i Negriera,
.. i natomiast pisma rewizjonistyczne składają

W ied eń , 26 lipca. lYette Freie Presse rządowi gratulacye z powodu jego energiczne-
donosi, że projekt ustawy o ogolnym obowią- go postępowania w tej sprawie, 
zku udzielania emerytur uizędnikom prywa- Journal donosi o odbytych świeżo w Pa-
tnym jest już wypracowany. Powyższy pro- ryżu rewizyach domowych, “pozostających w 
jekt emerytury obejmuje urzędników prywa- związku z procesem Dreyfusa
tnycb wszystkich kategoryj, jako też nieupra- T 9c rwnionych do emerytury, a pozostających w • ™ -ł . Jlpca* S tu ro  Reutera do-naństwowych. Projekt ten 11081 z Dretoryi, że przyjazne stosunki pomię- - - '  ir.-nfi-orpm a volksraadem

nosi z Pretoryi, że przyjazne
dzy prezydentem Krugerem a volksraadem
znowu zostały przywrócone.

_  OSTATNIA POCZTA
Linzer VolJtsblatt, doniósł niedawno, że 

• rrezydent Ministrów lir. Thun podczas 
w Ischlu zrobił wycieczkę do 

naiistadt, gdzie konferował z Marszałkiem 
-Austryi dr. Ebenhochem.

to żadńśTt eaier ând  zapewnia, że nie była 
zupełnie lecz’ że spotkanie było
zatem łaLoue * t*®" Wszystkifi kombinacye 
żadnej podstawy Wiadomości£b me maJ^

rynaleAbrtrp 3 i erSki ,afflbasador Przy Kwi" ■ asetti, przybył do Wiednia.

‘"V *....... . _wnionych do emerytury, a pozus,,. 
służbie urzędników państwowych W H T tn n  
postanawia że wszyscy tego rodzaju u rzed S  
cy obojga płci mają być w okresie od 18 do 

' “7  *“ *- - i  r-°ku ż^cia ?bowiiizani do sam o is tn e j za­
stała w wodzie. Wojsku   bezpieczema sobie emerytury przez nisze i*
Mosty, przez które przeprawiano zapasy żywno- | pewnych wkładek. Wpłaty te mają brć ohH 
ści, pozrywane. Łóżka żołnierzy stoją w wo- ‘ " ~ ^ a^ow o. stosownie do wisokniei
dzie. Kucharze kompamj gotują strawę, stojąc pi“u ' -■ *-
w wodzie po kolana. Nam ioty i dach ze szpitala przedsiębiorcy i urzędnicy, rreune iua
zapasowego pozrywał wiatr. Okręty nie mogą nosid przeciętnie 10 do 12 pre. roeznie^Jejtli b,»OL.uuv
opuszczać portu, łodziami nie można płynąć n * P- urzędnik prywatny płacił premie nr/w  (ranieJ 
po zalanych przestrzeniach, drogi lądowe są 40 la t- to otrzyma po skończeniu 65 roku żv- I 58:63l-uuu 
niemożliwe do przebycia. Dolna część miasta c i.a  75 Prc- swe.j płacy jako emerytura. Za bp/- PaPierów 21,444.000 (mniei 
jest zalana wodą. PIeezeQie Praw do emeLFhiry, uzyskanych nr/p banknoty wolne - ■"  1 i,on. Pocenie premij, będzie pozostawać »od Imn (więcej o 5,856.000).

- -.v«twa. Emerytura ta przeznaczoną

pewnych wkładek. Wpłaty te mają uyv UMii W ied e ń , 25 lipca. Stan Banku au-
czane procentowo, stosownie do wysokości stro' w?fieiskie^? z f / ł3Sa : 
płac urzędników, a mają je uiszczać wspólnie banknoty w obiegu 660,400.000 (w porówna-
przedsiębiorcy i urzędnicy. Premie mają wy- f o s i  L P  m tyg-odmem. Ln“^ J  0 

"  —"ontołnie 10 do 12 prc. rocznie. Jeżeli 5,861.000); rezerwa kruszcowa 51o,92Ó.000(mniej o Bo9.000); portfel wekslowy
'"■ ''.0 0 0  (mniej o 3,704.000); lombard 

- 7 21,444.000 (mniej o 820.000); 
banknoty wolne od podatków 68,076.000

• . - ''•o  -\nn\

żliwe do przewjw— -alana wodą. . płacenie premij, oęazie
Podpisany został traktat wzajemny han- troja p a stw a . Emerytura ta przeznaczoną

dlowy pomiędzy Ameryką północną a Prancyą. jest aa  wypadek starości, niezdolności do pracy, a także dla wdów i sierot po nr/.erini

Wczoraj doniósły ageneye teleg 
głosce, że prezydent Traasvaalu 

-i-»79ł  sie w gmachu
pogłosce, że prez^u^.- rra u sm a ^  ---- -

od piątku nie pokazał się w gmachu rządo •• — rrransvaa ~  - “i-Af-tr; i ż

" j  r
cy, a także dla wdów 
kack prywatnych.

26 7ipca. Z powodu katastrofy 
włoski minister ma-

T e l e g r a f o w a a f  k u r s  w i e d e ń s k i .

 ____ x v W iedeń  , 26 lipea 1899. Giełda po-

graliczne R zym , 26 lipca. Z powodu Katastrof łudniowa (MUtagsbórse)  godz. 12 min. 30.
Uc* 1 na torpedo wen „ Adler'*, włoski minister ma- jyiarki 58‘90, Eenta majowa 100-40, Wę- 

“ (.l-nw 'l'ransvaaiu „ . rynarki Bettolo i austryacki komendant mary- „jers[ja renta koronowa 96-50, Kredyty
wym w stolicy iiaij&vd»iu, n„rM n,. Snaun wymienili serdeczne depesze. 7 ,  w  , , , 0o_ . , , ,
ma zamiar ustąpi- Dzisiejsze doniesienia po- narkl 01 • /  9 §81-25, Węg. kredyt. 387-— , Anglobank
twierdzaia te pogłoskę; w rzeczywistości za- B e lg rad , 26 lipca. Wydalono ztąd ko- 152.g0 Union BI8-25, Bankrerein 273 25,
riAniłA aip w Transvaalu na wewnętrzne prze- respodenta petersburskiego dziennika Nowoje
silenie w skutek nieporozumienia między Kra- Wremia. '
gerera a yolksraadem — jak dzisiaj _ jednak H aga, 26 lipca. Konferencya pokojowa
telegrafują, przesilenie jest już zażegnane uchwali}a na WCZOrajszem posiedzeniu osta- 
‘ sprawa załatwiona. Przypuszczają, iż powo- teeznie bez ZIUjan projekt sądów rozjemczych.

-! zumienia była kwestya dynami- ^ mel-ykaii sey delegaci złożyli oświadczenie,
członko- nważaią to za całkiem naturalne, iż kon-

4 ' " — Iz-: A  ^  m i

i sprawa . . . .  ridem nieporozumienia była Kwostyn ynami _̂merykańscy aeie^aci ----------
towa. Onegdąi po południu udali się członko- żg uważaj ą; to za eajkiem naturalne, iż 
wie rady wykonawczej do RrUgeia i radzi wenpva ta nje obowiązuje Ameryki do 
w ■ 7 . . W  irodr- te, konfe- ^  w sprawv ^ uJropy j Qa^dwrót.

152-50, Union oj o 
Liinderbank 240-—, Staatsbany 847- —, Lom­
bardy 74’ — , Elbethal —•—, Fabryka broni 
—•—, Akcye tytoniowe — ■— , Alpiny 
247*75, Kima Muranyi 814-—, Prager Ei- 

1340, Losy tureckie 62-90, Buble

wa. Onegaa.i r * ' - ;  do Krugera i I weneya ta me ^ o w ą z u j ^  na^dwrdt  Kwe-

—  tjcŁ  mo

■ ■ . N a  d w orcu  no w ita li  i c h  \ u p e w n ie n ie ,  u  c zee o  o d stąp u  j fereriev l pokojow e

frank. 9*55, Akcye 
Tramway 4G5*—-

u wiowiu, aoi^uioiu
skim do Gmunden 
księstwo Omnberlau 
Marya Hanowerska

  V , 1 1 V/*------_
oa.uu uu vj iuu.mj.t5ii. Na dworcu powitali len \ ^pewni^ni^ 
księstwo Cumberland z całą rodziną i księżna 1 "a
n r  T r  i

 , OlUŁ ’> J---  -*  0
pełniejsze zaufanie, w skutek czego odstąpił 
od zamiaru dymisyi. D isiejsze depesze po­
twierdzają to doniesienie.

wu berlińskie notują dzisiaj zno-
carem w  ° 0 zi ezdzie cesarza Wilhelma z
tku c . lk°łajem. Zjazd ma przyjść do sku- 

0 sierpnia.
sta ' • arania miasta Dortmundu, oraz przed- 
abvWlcleli tamtejszego wielkiego przemysłu,

J uprosić cesarza o cofnięcie danej odmo- 
tw C° do wzięcia udziału w uroczystości o- 
p rc'a Portu kanałowego, uwieńczone zostały 
tein « ym. skutkiem. Jak donoszą ztamtąd 
n i e ^  zn’e’ cesarz zgodził się na odrocze- 
tpi.Jłr?ezystości i przyrzekł, że w późniejszym 

Jme przybędzie napewno.ło" o^sarzowej niemieckiej,

K rak ó w , 26 lipca. (I)ep. pr. 
Magistrat wypracowuje sprawozdanie, 
ma być przedłożone Wydziałowi krajowemu, 
w pizedmioeie opieki nad ubogimi w Kra­
kowie.

K rak ó w , 26 lipea. (Dep. pryio. telefo­
nem). Aresztowano tu dziś zagadkową osobi­
stość w jednym z szynków przy ulicy Lubicz, 

J-  " ■ -------- -------- U ShftiiJ zapłacićStan zdrowia cesarzowej memicuK..^, . um z szynków przy uijuj,
przebywającej wciąż jeszcze w Berchtesgaden, z powodu, że aresztowany nie chciał zaplacn 
w Bawaryi, tak dalece się już polepszył, że kwoty 11 zł. -- szampan.
-»"v, i - — j -.— e i n i n w  Noga zła- Arew bawaryi, tak dalece się juz pompa*,., - 
żaniechano wydawania biuletynów. Noga zła­
mana goi się prawidłowo i, jak dodaje tele­
gram, lekarze nie żywią żadnych obaw.

Dzienniki hamburskie donoszą, że fran­
cuski parowiec „lris“ przybędzie z końcem 
miesiąca do Kil. Pierwszy to raz od szeregu 
winią3 s w . że, /raususki okręt wojenny za­
winie do niemieckiego portu.

we g ,n e m l ? V r - n0Wx i CauSe dlhbre: sPra'  
pesz p-enpral f eri ^ ed^ug dzisiejszych de-
skiei i i  u v *en’ Cz.0I16k najwyższej francu- 

J ady wojennej, korzystając z wpływowe-
maebTf^ł staa°wiska, przygotował rodzaj za- 
wMsba w -'1 3 Przynajmniej wydał rozkaz do 
mógł L i  ! ry’ P°Party powagą jego urzędu, 
cye £Trlvhv ^  daleko idące konsekwen- 
ny gfnprał ,®!\erg’ezna akcya ministra woj-
Ł ^ S r  A all,fet * gabinetu W .ldeck-K«s-
nośni i ziinpi • zawiesz°no już w jego działał- 
®ie p r S Z  s nównocze-
drodze kar) M  , ' n j  ,VU“ " ‘ ’
sko. Zwolenuiew n  ? uiej zaufane stanow1' 
lej linii. * Dreyfusa tryumfują na ca-

śniawJ^ ■4-m7y.ce północnej odbyło się czę- 
tnin- f  Przesden‘e gabinetowe: Amerykański 

inister wojny, Alger, podał się do dymisyi; 
iuż Sya ta zosta,a przyjęta i mianowano 
dzv^e? ° , I(as^P.c§- Algera odsunięto od wła- 
z Tr- a .wie już zaraz po ukończeniu wojny 
„n(t1SzPailią, kiedy się okazało, że nie umiał 
P mc swoich obowiązków, zapewnić wojsku 
-ywności i dostatecznej opieki sanitarnej. Za­
rządzone śledztwo dowiodło, że istniały wiel­
kie nadużycia, że karmiono żołnierzy na Ku­
mę zepsutemi konserwami, i administracya

L i U LŁllO

;ynków przy ulicy 
zwany nie chciał __r 

za kolacyę i wypity szampan 
al początkowo, że nazywa sif 

Józef W ąsowicz, później zaś w toku dalszego 
badania odwołał pierwotne twierdzenie i ze­
znał, że nazywa się Józef Diduch i jest dye-
t a r y u s z e m  Wydsiału krajowego. Znaleziono
przy nim 145 zł. w gotówce. Oo do tej kwo­
ty badany, podał początkowo, że ją  otrzymał 
od matki, później zaś twierdził, że zebrał te 
pieniądze z oszczędności i z wynagrodzenia, ja­
kie pobierał. — Policya zarządziła dalsze 
chodzenia

-* L iZ
do konwencyi

 - nie chcą się na nią zgodzić,
pozostała w zawieszeniu. — Zatnkuięcie kon­
ferencji pokojowej nastąpi prawdopodobnie w
sobotę.

P a ry ż ,  26 lipca. Kapitana Guyota, któ­
ry, jak wiadomo, wyraził uznanie profesorowi 
Syvetonowi, z powodu jego zasuspendowania 
i  przesłał mu pewną sum ę jako odszkodowa­
nie za utratę pensyi, — minister wojny Gal- 
liefft ukarał ścisłym  60-dniowym  aresztem.

Esterhazy został zawezwany na świadka 
do Eennes i będzie tam bawił podczas całego 
trwania procesu za listem żelaznym.

P a ry ż , 26 lipca. Pomiędzy świadkami,
których wezwano przed sąd wojenny w Een­
nes, znajduje się tylko niewielu takich, któ- gai. ,
rych nie przesłuchał już poprzednio trybunał pewna
kasacyjny. Znajduje się pomiędzy innymi były w , , ,

tAinnii Lebon, były komendant szkoły io a e ń ,» r

sen —  ,
(Event.) 127— , 20 ■ 
kredytowe ziemskie — 1 
Tendencya: spokojna.

W ie d e ń , 26 lipca 1899. Giełda po­
ranna (Yorbórse) godzina 10 min. 30. Marki 
58 90, Eenta majowa 100-40, Węgierska ren­
ta koronowa 96-50, Kredyty 381 -25, Węg. kred. 
387--50, Anglobank 152-50, Union 310 75, Bank- 
verein 274-—, Liinderbank 240-25, Staatsbany 
346*75, Lombardy 74*25, Elbethal —*—, .wy­
kup. Fabryka broni —*—, Akcye tytonio­
we — , Alpiny 247-10, Bima Muranyi 
314-50, Prager Eisen 1339.—, Losy tureckie 
63-—, Ruble (Event.) 127-— , 4-prc. galicyj­
skie krajowe listy zastawne 96 '—, 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka 98‘—. Akcye 
gal. Banku hipotecznego — —  Tendencya

rych nie [Hiraim,*™, j — r - r -kasącyjny. Znajduje się pomiędzy innymi były * W ie d e ń , 26 lipca 1899. Zamknięcie
mmister kolony Lebon, były komendant szkoły 5 , , n • 0A
wojennej Lebelin, pułkownicy Bertin i Mau- &lfeMy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. A rcy
rei, szef bezpieczeństwa Coehefert, radca le- austr. zakł. kredyt. 381*50, Akcye węg. z&kł.
gacyjny Delaroche, Vernet i wdowa po puł- kredyt, 887-50, Akcye Anglobanku 152-—,
kowniku Henrym. Akcye Unionbanku 312-—, Akcye Banku dla

Mtire 7 ^ . t a t o e *J remu 272 50, Akcye Bodenkredit —— ,

P a ry ż ,  *26 lipca. Generał Pełlieux otrzy- f keye , galicyjskiego Banku hipot -
mał inne przeznaczenie, mianowicie komendę Akcye kolei państwowych 346 25, Akcye ko-
nad 44 brygadą w Quinper. Na jego miejsce lei południowej 73'75, Akcye tramwayowe
komendantem placu Paryża zamianowany zo- 467 — , Akcye kolei Elbethal 258 50, Akcye 
stał generał Dalstein. kolei północnej — —, Akcye kolei Lwow-

P a ry ż ,  26 lipca. Wczoraj przed połu- sko - Ozerniowieckiej — — , Akcye Alpine
IV le tten , uoca dniem odbyła się rada gabinetowa, której 247-50, Akcye Rima Muranyi 312-50, Akcye

» ,  Najj Pan J Ł l *  p i m e S T T L t ó  f f i  ! « » * •  W . 1 3 3 7 - ,  Akcye
'F i  SBkCTi' E l ? A ! - '  p*“t 7 '  B T  i * * *  0 wiele wtóoiejsaa,’ tyej,ca się gene- fcbryki broni 203— , Akoye Oireckie tytonio-

l->bnościprzenLgW- in ^ P ffo u ro -  rała dywizyi, który w 'ostatnim  czasie kilka- we 142-25, Obligacye węgierskiej mdemmza-
w Stan Stałego spoczynku w ponownem krotnie występował w sposób, nie dający się cji 94 60, Eenta majowa 100*50, Austryacka
*~ wiernei a ‘'znakomitej służby, pog°dilc z dy7 yp ^ woj sko wą. Rada gabi- reilta koronowa 100*30, Węgierska renta ko-■ *  ronowa 90 60, 56 1. listy Towaraystwa k r ^

dytowego ziemskiego 95*50, 4 prc, listy
Banku krajowego 98*— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100*50, 4 prc, listy Banku 
hipotecznego 96*75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100*25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110*--, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 97*80, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 96 20, 4 prc. pożyczka miasta Lwowa 
93*75, Losy tureckie 62 90, Marki 58 87,
Rubel 12675 Lombardy —*— .

B e rlin  , 26 lipca 1899. ( Yorborsc):
Akcye kredytowe 238*75, Disconto Gesell- 
schaft 197*25. Tendencya: spokojna.

s p o s u u n w   ------------------------- ------

Śb? A r s  fP0CZynku/  w r S T  P°g°dzid z dyscypliną woj sko wą. 
uzn.a 7fl., kr , \  a zna I,m ^  nrdPru netowa ch w aliła  pociągnąć go do surowej ot
| w >is7ka Józefa komaudorskiego powiedzialnośei. Wyrok i nazwisko tego g
j r a n   ̂ ^ • . nerała zostaną ogłoszone dzisiaj.

W ied eń , 26 lipca. Prognoza stacyi me- c ® J .
teorologieznej na jutro opiewa: dla Galicy! za- P a ry ż , 26 lipca. Dekret z datą dnia
chodniej : niebo wypogadza się, temperatura wczorajszego usuwa generała Negriera
się podnosi; dla Galicyi wschodniej i Buko- działalności w najwyższej radzie wojennej.

■ nr/eważnie rtochmurno , miejscami P a ry ż ,  26 lipca. Według obiegającj „-„l \Tootrier Dodczas os

ciiouuicj .   - j r - D------się podnosi; dla Galicyi wschodniej i Buko- u*,~,-inosei w n a j w j —  
winy: przeważnie pochmurno, miejscami P a ry ż ,  26 lipca. Według obiegających
deszcz, obniżenie temperatury. pogłosek, miał generał Negrier podczas osta-

W iedcń , 26 lipca. Wiener Abendpost tniej swej podróży inspekcyjnej wystosować 
donosi: P. Minister skarbu dr. Kaizl przyj- do komendantów korpusów pismo w rodzaju 
m0wał wczoraj złożoną z czterech osób de- poufnego okólnika, w którem krytykuje w o- 
putaeyę Stowarzyszenia przemysłowego au- strych słowach postępowanie rządu, tego rzą-
stryackich cukierników, w sprawie nowego du „który nie umie bronić armii“. W okól-

- i'-” nrl cukru. P. Minister omawiał wszyst- niku miało być również powiedziane że ar-• min. czeka tylko zakończenia procesu w Rennes,

lOUUf •mował wczoraj złożoną z czterech osou u* r -putaeyę Stowarzyszenia przemysłowego au- strych słowach postępowanie rząuu, 
stryackich cukierników, w sprawie nowego du „który nie umie bronić armii**. W okół- 
podatku od cukru. P. Minister omawiał wszyst- niku miało być również powiedziane że ar- 
kie szczegóły nowego podatku i oświadczył mia czeka tylko zakończenia procesu w Eennes, 
„rzedewszystkiem, że przy cukrze kryształo- poczem wezwie rząd do działania; a gdyby 
wym ani o żadnych opustach podatkowych rząd energicznie nie działał, „my działać 
ani o uwolnieniach mowy być nie może, sprze- będziemy". Negrier wydał zarządzenie, aby 
ciwiałoby się to bowiem postanowieniom okólnik powyższy doręczony był w drodze

Odpowiedzialny redaktor A d am K rcc liO W loek i.



Wszech nauk lekarskich

Br, W ładysław BorzęckitJ B
ordynuje od godziny 8 do 5 po p o i. 

u l. Grodzickich 6, I. schody.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu poeiągów podany jest podług zegara środkowo-europejskiego).

Do Lwowa przychodzą;

? s t a w y  i  M u z e a ,

 LzettBi p rzem y sło w e  m ie jsk ie  ^
twarie ccdzieriai" (z wyjątkif-rri poniedziałków 
od godziny 9 rano <io godziny 3 pfpoludnin) 
w  niedzir-le i święta cd srodzmy 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka miizealas 
otwarta sodziennie od godziny 11 przed dc 
fii: gędsiny 3 po południu (w niedzielę i święt* 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dni« 
powszednie 20 e t.: w niedziele wolny.

N ieu sta jąca  W ystaw a ziednoezonego 
& przyjaciół sstak pięknych 
zy placu aw. Dncfca l. 

gio piętro, jest otwarta coikismue od godziny 
10 pried póładmem do godziny 5 popołudnia. 
Wstęi;- od oe-jby koastuj* w n:, ir> ni

T o  warz y 
Lwowie.

w osos »> ■'■■■% 
wolny.

titerw

Hi t  SSiOntey?*

Zakład narodowy im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 

' godziny 3 do 5 po południu.
Nieustająca wystawa wyrobów prze 

my siu krajo wego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesi świeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne doie 10 et. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

M uzeum  im . D z ied u szy ek ieh  przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po­
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 ci.

Muzeum im ienia Lubomirskich
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
§ do 5, a w niedzielę przed południem od 
go izmy 11 do 1.

Ze Stryja, K ałusza i Borysławia, ze Skolego od 1/5 do 30/< 
w łącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 
wiee i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, 
Jarosławia, Przem yśla (dworzec główny).

3P05 Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (ua dw. Podzamcze). 
3-30 Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny). 
6'00 Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
6T0 i Z Icka::, (Gałaeu, Jass), Czerniowiec, Now osielitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).
6‘50 | Z Brzuchowie tylko od 7/B do 10/9 w łącznie (dworzec główny). 
7T0 Z Zimnej wody „ ,, „ „ „ „ „ „
7-40 Z Janowa (dworzec główny).
7'55 Z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.). 
7-44 Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
105 „ „ „ „ „ główny.

8 1 5  Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
9-00 Z Krakowa (W iednia, W arszawy), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

P rzem jśla i Pesztu przez Przem yśl (dworzec główny).
Z Jarosławia i Lubaczowa (dworzec głów ny).
Z Stanisławowa. Kerózmezó, Kozowy (dworzec główny).
Z Janowa (dworzec główny).

1-30 Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Rzeszowa,
Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).

1-40 Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławoeznego tylko 
od */, do iB/9 włącznie (dworzec główny),

Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), H usiatyna, Stanisławowa 
(dworzec główny).

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzameze).

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­
dów (na dworzec Podzameze).

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro­
dów (na dworzec główny).

Z Sokala, B ełżca i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 

Chyrowa (dworzec głów ny).
Z Iekan, Suezawy. Radowiee, H alicza, (dworzee główny).
Z Janowa od 1I5 do S1/B i °d 16k  do S0/9 codziennie, a od */« 

do 15/9 tylko w niedziele i święta (dworzee główny).
Z Brzuehowie od 7/B do s% i od 16/„ do 10/9 w łącznie codziennie 

(dworzee główny).
Z Brzuehowie od */, do 15/9 codziennie (dworzee głów ny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Luba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dworzee główny).
Z Janowa tylko od '/o do lB/9 włącznie (dworzee główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Jasła, 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzee główny).
Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaeu), Suezawy, Husiatyna, Kozo­

wy, Kerozmezo, Podwysukiego.
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na 

dworzec Podzameze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na 

dworzee główny).
Z Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a m ianowicie: 12 godz. w czasie środkowo- europejskim  
12 godz. 36 minut ezasu lwowskiego.

Pociąg
posp.l osob.

12-50
2-36

Ze Lwowa odchodzą:

4-10

5-50

1-30

1-55
2-08

2-45

2-55

6-20
6-15
6-30
6-30

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

2 1 5

3-05 
3-15 
3-20 
3-25 
5-25 j

6-21
6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42 
7-47 
8 35  
9-10

10-40

10-50

11-10

11-32

Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Iekan (Bukaresztu, Constancy).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

M ezo-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przem yśl, Jasła przez Rzeszów, W ieliezki.

Do Brzuehowie od ’/B do 10/9 włącznie.

Do Ławoeznego (M unkaeza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze).
Do Krakowa (W iednia, W roeławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów.
Do Krakowa (W iednia, W arszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów.
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławoeznego od 

‘/i do 15/9.
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiec,
Do Podwołoczysk, Brodów, K opyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca Podzameze).
Do Bełżca, Bawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od */, do le/9 w łącznie tyiko w niedziele i święta.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego.
« » » „ „ i, „ Podzamcze.

Do Brzuehowie tylko od 7/B do 10/9 włącznie w niedziele i święta
Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Korflz- 

mezo, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów  
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od 1I5 do s% włącznie.
Do Janowa od */b do S0/9 włącznie.
Do Zimnejwody tylko od 7/B do 10/9 włącznie.
Do Brzuehowie tylko od 7/B do 10/„ włąeznie.
Do Jarosławia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa (W iednia, W roeławia, Berlina, Warszawy), Mezo- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 1B/6 do 1B/9 wł.
Do Janowa od */6 do 1B/9 w łąeznie tylko w dnie powszednie.
Do Ławoeznego (Munkaeza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Bawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
„ „ „ Podzameze.

Do Janowa od 1/10 do 30/4 1900 włąeznie.
„ „ „ 1Ib do S1/B i 16/9 do 3% w łąeznie codziennie.
„ „ „ %  do 1b/9 włąeznie w niedziele i święta.

Do Iekan (Jass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee ku
Now osielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suezawy.

Do Krakowa (W iednia, W arszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przem yśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca głównego.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma­
łow a z dworca Podzameze.

Nocne godziny od 6-00 wieczór do 5-59 rano objęte są t łu s te m i ramkami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy  
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e u n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 26 lipea 1899.

I. Akoye za sztukę.

żądają
1 1 .-

2 8 .- —
84.25 85.25
27.75 28.50
84.— 85.- -
5 7 .- — .—

172.— — .—
7 2 .- — . —

Banku hip. gal. po 200 zł. a. w 
Banku gal. d lak an d l. i przem ysł.

po zł. 200 ......................  . .
„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr.....................
G arbar.wRzeszowie po 200 zł. aw. 
F abryki wagonówwSanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. wa. 
Tow. dla gal. prżedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 złr. . .
XI. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 z ł.  °  
Banku h. g. 5°/0 wa. w yl. z 10 % pr. 60

„ n-*V/o * lOS- W -50 1. . . «
„ „ „ v-’/0 „ „ 601 po 200 K. -
„ kraj. 4ł /a"/c w. a. los. w 511. ^
„ „ 4**/„ w. a. los. w -57 1. -»

To#/, kred. gal.ziem . 4°/0(pierw sza *
e m is y a ) ..................................

Tow. kredyt, galie . ziem sk. 4°/c -0  
los. w 411/, lat . . . .  _  
4°/0 los w 56 lat . . . "

112. O b l lg i  z a  100 zł. °
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. ^  
Buków, funduszu propin.5°/0 w. a. 3  
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) M

„ „4V /0(8#ib.) *
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. & 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 ^  

4°/0 wa. z roku .1891 
„ r, 4% po 300 koron 

z roku 1893 . . . .
Poźyez. m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

XV. L o s y .
Miasta K r a k o w a .............................

„ Stanisław ow a . . . .

V .  M o n e t y ,
Bukat cesarski ............................
20 franków k a ..................................
100 rubli rosyjski srebrny . . 
100 ,  „ papierow ych. .
100 marek niem ieckich . . .

371 -

200  —

210 70 
286 —

255 -

p łacą żądają 
walutą austr. 

zł. et zł. et.

377 —I

201

212 70 
289 -

200  -

258

o 00 — 215 -

110 30 111 _
100 — 100 70
96 50 97 20

100 50 101 20
98 — 98 70

97 50 98 20

97 50 98 20
95 60 96 30

98 98 70
i 02 25 — —
102 — — —
100 50 101 20
97 50 98 20

104 — — —

96 80 97 50
93 90 94 60

26
55

75 38 -

5 65 5 76
9 52 9 62
1 22 1 27

126 40 127 40
58 70 59 15

kjirs giełdy wiedeńskiej
D nia 25 lipea 1899.

A. ©gńlay tiług państwa,, płacą żądają 
państwa w bankot.Jednolity  dług

m aj-lislopad . . .
luty-sierp ień  . . .

Jednolity dług państwa 
styczeń lip iec  . .
kwieci f>ń-T.aździera;k

srebrze

100.55
100.50

100.30 
100 3-1

100.75
100.70

100.50 
100 50

płacą żądają-
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.25 172.25

„ „ 1860 po 500 z ł. wa. 5 pr. 139.— 140. -
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 158.— 158.80

1864 po 100 zł. . . . 194.75 195.75
1864 po 50 zł. . . . 194.75 195.75

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 pre........................................  146.75 147.75

B .  D łu g 1 p a ń s t w a  (w szystkieh w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 z ł. 4 pr..............................119.10 119.30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.20 100.40

CL O b lig & c y i k o l e j o w e .
Kol. Areyks. Albrechta za 100 z ł.4 p r . 97.60 93.60 
Kol. Ce3arz. E lżb iety w złocie  wolne  

od podatku za 100 z ł. 4 pr.
„ za 300 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.

akeye)  ....................... .....
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr. . .  .......................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. isk.

(ostezapl. akeye) 5 pr.......................
O b l ig a o y e  p i e r w s z e ń s t w a

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
-5000 zł. 4 pr.........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pr..................................................

Kol. bukowińskiej iokaln. za 200
kor. 4 pr.................................................

Koi. gal. Karola Ludwika za 200,
100 z ł. 4 pr.........................  - • •

Kol. lwowsko-czern.-jaBskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . . . . - •

Koi. Areykr. Rudolfa (Salzkanuner-
gut) za 200 marek 4 pr. . . .  — .— —

X>. B ł n g  p a ń s t w a  (krajów korony w ęgiersk iej),
W ęg. złota renta za 100 zI. 4 pr. 119.05 119 25

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 pr........................................
„ obi. prop. za 100 zł. 41/, pr.
„ obi. pr. regui. Cisy za 100 zł. 4°/0
„ poź. premiowa za 100 zł. . .

» ™  50 zł. . .

------

1 1 6 . - 116.70

1 2 5 . - 12®.—

97,80 98 40

211.25 212.25
(kolejowe).

114— , i — jj
133—

i
98.25

i
99.25;

93.60 99.50'

96.35 97.35

98— 98.80

97.70 98.70

96.50
100.30
138.50
160.50
160.50

96.70
100.45
139.50
161.50
161.50

© fc lig a o y e  indenm izaeyjne.
Kroaeyi i S ław onii za 100 z i. 4 pr. 96.25 
W ęgier za 100 zł. 4 pr...............................94.75

F . Inras prabUesaa po iyosk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr.  .......................129. —
Pożycz, reg. Dunaj u z r .l8 7 8 1 o s .5 p r . 108.70* 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pro.  ..............................96.60
Bukowińskie obi” propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pro............................  • 103.—

97.25
95.75

1 3 0 . -
109.70

97.60

płaeą żądają 
Gal. poż. kraj. z r. 1873 7,a 100 z ł 6 pr. —

„ „ „ „ 1891 „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr. 9 6 . -  9 7 . -
„ obl.prop. z r. 1889za 100zł.4pr. 97.80 98.50

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr...........................................  93.75 94.20

Renta w łoska za 100 kor. 4 pr. . — .— —.—
Pożycz.sebr.prem . za 100frank.2 pr 35.25 36.25
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank. 62.90 63.40
G-. L i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. hipot. i listy  dłużne  

(za 100 z ł. Nom.)

A nglo Austr. banku los. w 301.4*/»pr. 101.25 —
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr. 97 .— 9 3 .—

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 1 2 1 .-- 122.—
„ „ „ „ 1889 3 pr. 117.25 1 1 8 . -

B ukow ińskizak ł.kred.ziem . lo s .4 pr. 104.75 105.75 
n „ „ „ los 4 pr. 96.60 97.—

G al.ake.ban .h ip .10pr.prem .los.5pr. 110.— 110.50 
„ „ „ „ los. 50 lat 41/, pr. 100.25 101.—
„ „ » „ „ 60 lat. za 200
koron 4 pr.............................................. 96.75 97.50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 95.50 —.-  -
„ „ „ „ 4pr. los. 41 lat. 97.50 97.90
„ „ „ „ 4 pr. pr. stare 97.30 98.—
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. 95.50 95.85

Banku krajowego d laG aliey i Lodom.
4‘ji pr. dI 1/̂  lat .zwrotne . . . 100.25 100.75 

Banku krajowego oblig. komun 2
Em isya 5 pr............................................... 102.— —.—

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Em isya 42 lat za 200 kor. 4‘/a pr- 100.50 100.75 

B ankukraj.losyS?1/^!. za200kor4pr. 98.— 99.—
„ „ obl.kol.los.za200kor.4pr. 97.50 98.50

Austro-węg. banku 40‘Zu lat los. 4 pr. \  UG <.A i 
„ „ „ 50 lat los. 4 pr.} 99-80 10080

H i ©Migacye z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom.
Czesk. kolei półn. za 300 z ł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żeg l.p ar.po  Dunąju za 100 i 200

zł. 6 pr.....................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z 1886 4pr.
K olei po łn .ees.F erd .em . z r .l8 8 6 4 p r .

„ „ „ n n n 18874pr.
„ „ » » n 1888 4 pr.

” „ „ „ » » 18914pr.
Koi. L wó w-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.....................................................
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr....................................................
Gal. Kol.lok, wschodn. za 100zł. 4 pr.
W ęg. gal. kolei em ,1870za200zł.5p r.

„ „ „ „ 1888za200zł.5p r.
„ „ „ „ 1888za200zŁ 4pr.

3 i L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asiliea) 5 z ł 
Zakład kred. dla h. i  p. 100 zł. .
Oiary 40 zł. mk........................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
L osy m. Krakowa 20 z ł.......................
Pożyczka in. Lubiany 20 z ł. . . .
Paiffy 40 zi. sak.......................................
Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł.

106.50 108.50
112.50 113.25

99.20 100—
99.70 100.70
99.50 100—
99.60 100.10

89— 90—

97.60 98.60
99.50 100—

107.10 108.10
107.50 108.50

96 40 97.40

7.40 8—
197— 198—
67— 67.75

160— 165—
29.75 30.75
27— 27.70
23.50 24.25
65— 66—
20 90 21.60

Czerw, krzyża weg. tew. 5 zł. . .
Losy fund. are. Rudolfa 10 z ł. . .
Salina 40 zł. mk.......................................
Pożyczka m. Salzburga 20 z ł. . .
St. Genois 40 z ł. mk.............................
Pożyczka m. Stanisław ow a 20 z ł. .

„ „ TryestulOOzłmk.A^apr.
50 zł. 4 pr. .

W aldstein 20 z ł. mk.............................. — .— —.—

Ki A k o y e  banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 151.50 152.50
Peszt, banku handl. 500 z ł . . . 1421.— 1425. -
Zakł. kred. dla handlu i  przem. , 383.— 383.50 
W ęg. banku kredyt. 200 z ł. . . . 386.50 387.50
Dolno austr. tow. esk. 500 z ł. . . 732.50 737.50
Gal. banku hipot. 200 z ł.....................  3 7 3 .— 374.50

„ „ d lah an d lu ip rzem . 200 zł. 200.— 201.—
Banku dla kraj koronnych 200 z ł. 239.50 240.— 

„ Austro-węg. 60C zł. . . .  910.— 914 .— 
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 311.— 311.50 

Czesk. banku związk. 100 z ł  . . . 133.50 134.—
Ziynostenska banka 100 zł. . . . 132.50 133.—

L . A k o y e  Przedsiębiorstw  transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 205.— 210 — 

„ „ „ akeye zakład. 200 z ł. 142.— — .—
K olei półn . ees, Ferdyn. 1000 zł. mk. 3240.— 3250.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw .) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lw ów -B ełzee(ake.p ierw .)200zł. — .— 
.  „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 287.35 287.75 

„ wsehcdn.-galic.-lokaln. 200 zł. 19b.— 200.—
„ państwowych 200 z ł.......................— —.—
„ południowej 200 z ł........................—.— — .—
„ węg. galieyj. I 200 z ł. . • . 213.— 215 .— 

Austr. Tow. żegl. naDunąju500zł.m k. 398.— 341.—
M i A k o y e  Przedsiębiorstw  przem ysłowych. 

Tow. kopalń w ęgla w B r iii 100 zł. 3 6 7 .— 368 50 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400.— — -
Austr. tow. górnicze A lp ine 100 z ł. 241.65 242 15 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1336.— 1340 .—
Sehodniey 500 kor..................................  879.— 880 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 143.75 144.50 
Trifail. tow. kop. w ęgla  70 z ł. . . 180.— 183.—

H. W E K S L E .
B erlin  za 100 marek 5 pr. . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran........................
Petersburg za 100 rubli 6 pr
N iem ieck ie b a n k i .......................
W łoskie b a n k i .............................
Francuskie b a n k i .......................
Szwajcarskie banki . . . .

58.90 5 9 .--
120.— 120.— 

47.82 47.37

44.45 44.55

47.55 47.6 i

5.68 5.70
O. W A L U T Y .

Dukat c e s a r s k i ........................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a ........................................ 9.5,5
20-m arkówka.....................................11.77
R osyjski p ó ł i m p e r i a ł ..............—.— —.—
N iem ieckie banknoty za 100 marek 58.90 58.97
W łoskie banknoty za 100 lir . . . 44.45 44.55
B u b l e ............................................. :.^ o— 1.27—

9.58
11.81

Jako pewną, i korzystną lokacyę kapitałów polecamy

Listy zastawne Towarzzstwa kredytowego ziemskiego
V  "V  ■

L i h e n

Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotną 

pocztą bez doliczenia prowizji.



Nr. 4P66. Arendierungs-Kundmachung. Obwieszczenie dzierżawy. (5742)
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Tarnów — Tarnów

Neu Sandez —  Nowy Sącz

Troppau — Opawa

Jiigerndorf — Karni ó w

T eschen — Cieszyn

Bielitz — Bielsko

Olrotitz — Ołomuniec

Prerau — Przerów

Prossnitz — Proźciejów

M. W eisskircbeu- Hranice

M. Seho -berg — Szymberg

Bizenz — Bzeniec***)

W adowice

Chrzanów

Kenty

Niepołomice

Bochnia

Tarnów — Tarnów

Neu-Sandez — Nowy Sącz

Jagerndorf — Karniów

Teschtn — Cieszyn

Bielitz — Bielsko

Olmiitz — Ołomuniec

Wadowice
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fiu ‘'chstehende Militiir Yerpflegs Erfordernisse: 
na następne potrzeby zaopatrzenia
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Das nebenstehende Erforderniss 
auf ein Jahr berechnet betragt bei

obok podana potrzeba na jeden 
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Heu

siano

UelacK- Stren- Betten-

Stroh — słomy

Cu
M

ca
fi

a>3fi*iSH*<
r°o*-02
o
fi.

Ma>

Obo<Dfi fi
r f i  .2° a
d *.9 ^a> oe

u

Meter Centoer — cetnarów metrycznych

V a d i u m

ftir co do

Heu

siana

GeMck- Streu- Betten-

Stroh — słomy

a>jfi*

Gulden

O*fi*

*-GO
o
fi.
oe
f i

fi*

OTZS

Obo®
g S

3  -2 o fi
^  § 
.9Oj

OT-5oatw
►

złotych reńsk.
1. Fiir garnisonierende Truppen, Anstalten, Isolirte und Landwehrkdrper 

1. Dla garnizonującego wojska i oddziałów, osób izolowanych i obrony krajowej
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514

98

13438

3709

1787
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2. Ftir zur Waffentlbung einberufen werdenden Urlauber, Reserve, Ersatzreserwe und Landwehr-
manner (im ganzen beiiaufig)

2. Dla urlopników, rezerwistów, rezerwy zapasowej i obrony kraj., powołanych do ćwiczeń w broni
(w przybliżeniu)

100

200

30

100

30

500

100

Fiir Durckmarsche — dla przemarszu

mona- 
zu

■ i I
1 * Rftdarf fńr den Baekereibetrieb u. z• ino*) F iir die Station Tarnów ist “e r17n n im Myslowitzer Nusskohle I . B. tUch im Sommer mit 150 a ,  i m  W inter 1< i"

ufferiren. ,  : . e vmd Wadowice ist nur Jaworzn**) F iir die Station Bochnia, Niepołomic
Steinkohle zu cfferiren. ie  w «den  auek Anbote auf Brennholz ^

***) Bei der Verhandlug am 16 Augu l9(j0 entgegen genommen. Der b o t 
die Zeit vom 1 September 1899 bis 31 Au§ J  ba ist der A r e n d i e r u n g s - K u n d m a c h u  g 
und die naheren Bedingungen fur diese g Oorps zu entnehmen.
Nr. 4021 vom 1 Jun i 1899 der Io to u U m  4 *  ‘

« u a U  L w o w sk a  » r .  1 6 9  i  d m *  2 7  Up“  1SS* -

3. Nach Lit. C-c des Arendierungs Bedingnissheftes Punkt IV.
3. Według lit. G-c punkt IY. zeszytu warunkowego.

*) Dla stacyi w Tarnowie należy zaoferować do prowadzenia piekarni a miano­
wicie miesięcznie w iecie 150 q., w zimie 170 q., mystowieckiego węgla orzechowego I. B.

**) Dla stacyi Bochnia, Niepołomice i Wadowice ma być tylko węgiel kamienny 
z Jaworzna oferowany.

***) Do rozprawy na dniu 16 sierpnia przyjęte będą także oferty na drzewo opa­
łowe na czas od 1 września 1899 do 31 sierpnia 1900. Ilość i bliższe warunki tej dosta­
wy objęte są w obwieszczeniu dzierżawy intendantury 1 korpusu z dnia 1 czerwca 
1899 r. Nr. 4021.



A  ii m e r k  u n g.
A) Ausser dem nebenausgewiesenen Erfordernisse ist der Arendator urn die verein- 

barten Preise abzugeben verpflichtet u. z w . :
a) den Bedarf fur die in den W intermonaten in Tarnów und Olmiitz, dann ewentu- 

elł in Prerau, Bisenz und Prossnitz zur Aufstellung gelangenden Brigade-Officiers-Schu- 
len, Unterofficiers -Bildungs-Schulen und E ąuitationen:

b) den Bedarf fur die im Laufe der Arendierungs-Periode bewilligt werdenden Zu- 
schiisse zur Heiz- und Koeh-Service-Gebuhr ;

B) Dem Arendator fur Heu und Stroh in Olmiitz steht es frei, die ararische Biucken- 
wage fceim Haferdepot gegen Erlag des jahrlichen Mietzinees von 72 fl. an das Militar- 
Aerar mit dem Yerpflegs-Magazine mitzubeniitzen.

0) Die Arendatoren fur Bettenstrob sind yerpflichtet, den Bedarf an diesem Artikel 
a uch fur die in der betreffenden Station sich befindlichen Landwehrtruppen zu den fur 
das k. und k. Heer eingegangenen Verpfliehtungen fur den Pall beizustellen, ais dies 
gewtinscht werden wird.

Hieriiber werden diesen Arendatoren vor Beginn der Yertragsperiode Weisungen 
zukommen Jene, welc-he keine diesbezugliche Yerstandigung erhalten, haben fdr die k. 
k. Landwehrtruppen nicht abzugeben.

Dj Die neben ausgewiesenen Erfordernisse sind nur in beilaufiger Bedarfsziffer aus- 
gedruckt und es erwachst- dem Ersteher aus Anlass einer Minderabgabe, kein Anspruch 
auf irgend eine Entschadigung.

E) Eie Arendatoren fur Heu und Stroh in der Station Prossnitz sind yerpflichtet, 
fur eine circa 8 Tage vor der Mobilisierung einriickende Verstarkung von 800 Mann 
und 110 Pferden den erforderlichen Verpflegsbedarf beizustellen.

F) Die Arendatoren fur Heu in der Station Olmiitz und Tarnów sind ausserdem laut 
Pkt. 5. zu unterhsltenden Reserve-Vorrathen noch yerpflichtet, die in  diesen Stationen 
befindlichen Dispositions-Yorrathe des Reichs-Kriegs-Minist. nach W eisuag des betreffenden 
(Ygs-) Magazins kostenlos fur die Heeresyerwaltung umzusetzen u. z. in

0 1 m ii t z : 500 cj Heu 
T a r n ó w :  1000 q Heu.

Hiebei hat der Arendator diese Yorathe auf Grund des beziiglichen Ausweises ais Yor- 
haden zu iibernehmen und das bei der Umsetzung sich ergebende Oalo aus eigenem zu 
tragen.

G) Die Gebiir an Streustroh betragt per Pford in Tag in Monaten April bis Sep- 
tember 1700 gr. und in den Monaten October bis Marz 2500 gr. und ist in  diesen Aus- 
mass abzugeben.

Besondere Bestimmungen.
1. Zur Verhandlung werden nur schrifthche Anbote (Offerte) angenommen. Jeder 

der Verhanalungs-Cornmission nicht hinlanglich bekannte Unteruehm er hat iiber seine 
Fithigkeit und das Ausreichen seines Vermogens zur Ubernahme des von ihm angestreb- 
ten Arendierungs-Geschaftes ein nicht iiber zwei Monate altes Soliditats und Leistungs- 
fiihigkeits-Zeugnirs beizubringen.

Zur Austellung solcher Zeugnisse sind riicksichtlich aller im Hand.ls-Register pro- 
tokollierten Firm en die Handels- und Gewerbekammern, in dereń ' Bezirke die Firmen 
ilire Niederlassung haben, berufen. F u r Gesehaftsleute, die keine protokoliirte Firm a 
fiihren, fertigen die nach dem Wohnorte zustandigen politischen Behorden, in Stadten 
mit eigenem Statute der Stadt-M agistrat die Zeugnisse aus.

Die Soliditats Zeugnisse sollen im Amtswege an jenes Yerpflegs-Magazin abgesendet 
werden, in dessea Amtslokale laut obiger Tabelle die Verhandlung abgehalten wird.

2. Die Offerte haben an dem zur Verhandlung fiir die befeffende Station angesetz- 
ten Tage langstens bis 10 Thr Yormittags bei der Verbandlungs-Oommission einzulangen. 
Offerte, jeder Art, weiche mit Nameu uud Oomp. gefertigt sind, konnen nur dann be- 
iticksichtigt werden, wenn namentlich angegeben ist, wer ais Compagnon gemeint sei.

Gomplexiv-Bnbote fur Heu und Stroh sind zulassig, dtirfen jedoeh nur fiir eina ein- 
zelne Station gestellt werden.

Nachtraglich oder in telegraphischer Form einlangende, ferner Offerte, welche an 
ein Impegno unter zwolf Tagen gebunden sind, oder Offerte, bei denen sich die Verrin- 
gerung der yorgesehriebenen Caution bedungen wird, sowie Complexiv-Anbote auf m ehrere 
Stationen, endlich Offerte, welche yon den kundgemachten Bedingungen abweichen, oder 
in welche Preise fiir yerschiedene Zeitperioden gestellt werden,Jwerden nicht beriicksiehtigt.

Kommen Correcturen im Offerte vor, so ist denselben stets die Namensfertiguug des 
Olferenten beizusetzen.

Sollte in einem Offerte der Preisansatz in Ziffern von jenen in Buchstaben diffe- 
r^ ren , so wird der Ansatz in Buchstaben ais der richtige angesehen.

Die Anbote auf die Abgabe von Yerpflegsartikeln fiir Durchmarsehe sind im Sinne 
des Punktes IY des Begingnisheftes zu steilen.

Die Offerenten yerzichten beziiglich der Erklarung der Heeres-Yerwaltung iiber die 
Annahme ihres Anbotes auf die E inhaltuag der im § 862 des a. b. G. B., dann in dan 
Artikeln 318 uud 319 des osterr. Handels-Gesetzes fiir die Erklarung der Annahme eines 
Yersprtchens oder Anbotes festgesetzten Fristen.

3. Im Offerte muss das erlegte Yadium genau specificirt sein Dasselbe betragt 5°/0 
der offerierten Yerdianstsumme.

Gemeinden, Produeenten und landvśirthsehafi.liche Corporationen sind riieksichtlich 
jener Le^stungen, welche sie mit ihren eigenen Kraften, beziehungsweise Erzeugnissen 
zu bewirken im Stande sind, vom Vadium und Cautions-Erlage befreit.

4. Heu und Streustroh ist fiinftagig, Steinkohlen halbmouatlich, Bettenstroh vlermo- 
natlieh, im Vorhinein im Abgabsorte unm ittelbar an die Fassungsbereehtigten abzugeben.

Das Bettenstroh und die Steinkohle ist in allen Stationen vom Arendator den fas- 
senden Parteien in ihre Ubicationen zuzufiihren. — Eine Ausnahme besteht nur in 01- 
mtitz, woselbst die Zufuhr des Bettsnstrohes und der Steinkohle fiir die Artillerie-Truppe 
entfiillt, dagegen der Arendator liir Steinkohle in dieser Station yerpflichtet ist auch das 
Unterzilndholz fiir die Truppen und Anstalten (ausschliesslieh der Artillerie vom aerari- 
schen Holzplatze zuzufiihren weshalb im Offerte diesbeziiglieh ein separator A ntrag zu 
steilen ist.

Dem Offerenten ist es freigestellt, den Fuhrlohn in den Preis des Artikels einzu- 
bezieheo, oder per Meter-Centner separat zu bedingen. — Ist der Fuhrlohn. nicht separat 
bedungen, so wird angenommem, d»ss derselbe in  dem fiir Bettenstroh bezw. Steinkohle 
eingestellten Preise mitinbegnffen ist, und es wird hiernach auch das beziigliche Anbot 
beurtheilt werden.

Das Streustroh hat zum 7* Theile aus Schabstroh zu bestehen und kann entweder 
ais Ganzes zu einem Preise oder in beiden Strohgattungen  separiert (ais Schab und ais 
M aschinen- (Eitt-) Stroh) und zu besonderen Preisen offariert werden.

Der Preis fiir Streustroh ist fiir die Portion. a 2100 gr. zu steilen.
Bei Anboten auf Steinkohlen hat der Offerent nebst der iiblichen Benennung der 

Kohie auch das Bargwerk, welchem die offerierte Kohle entnommen wird, und die Ortslage 
desselben anzugeben.

5. In der Stationen Tarnów, Bochnia, Neu-Sandec, Wadowice, Chrzanów, Kenty, 
Niepołomice, Teschen, u. Prerau muss der Eeserve-Vorrath an Heu in der Hóhe des drei- 
monatlichen currenten Bedarfes, in allen iibrigen Stationen in der Hohe des einmonatli- 
clien currenten Bedarfes ohna Rucksicht darauf ob die factische Abgabe des Heues wah- 
rend des ganzen Jahres oder einer kurzeren Zeitperiode erfolgt unterhalten werden, wobei 
bemerkt wird, dass die Halfte von den dreimonatlichen Keserye-Yorrathen in gepresstem 
Zustande und yollkommen qualitatsmassig erliegen muss Offerte, bei denen sich beziiglich 
der erstgenannten Stationen die Unterhaltung eines nur einmonatlicheu Reserye-Yorrathes 
bedungen wird, werden gar nicht in Beriicksichtigung gezogen.

Pressheu muss wenigstens auf die Hiilfte des urspriiuglichen Yollumens zusammen- 
gepresst und sollen die k!einsten Ballen mindestens 30 Kilogramm sehwer sein. Mit Pfer- 
degóppel gepresstes Heu wird jedoch nicht angeiiommen.

6. Es wird ausdriicklich bedungen, dass es der Heeres-Verwaltung freisteht, die 
Eeserye-Yorrathe der einen Station zur Abgabe in welch’immer beliebigen anderen Station 
beizuziehen.

7. Die naheren Bedingnisse kóanen bei den Militar-Yerpflegs-Magazinen in  Krakau, 
Tarnów und Olmiitz, dann bei sammtlichen Bezirksbehordeu und den landwirthschaftlichen 
Haupt- (Landes) Yereinen, eingesehen werden. woselbst das fiir die Verhandlung eigens 
yorbereitete Bedingnisheft vom 1 Juli 1899 erliegt.

U w a g a .
A) Oprócz obok wykazanych potrzeb, obowiązany jest dzierżawca oddać po umówio­

nych cenach, a mianowicie:
a) potrzebę dla szkół oficerskich, brygad, szkół podoficerskich i szkół nauki konnej ' 

mających być w miesiącach zimowych w Tarnowie i w Ołomuńcu, ewentualnie w Prze- 
rowie, Bizencie i Prościejowie ustanowionemi.

b) potrzebę tych wydatków do serwicu opałowego i do gotowaria, jakie w czasie 
peryodu dzierżawy dozwolonemi zostaną.

B) Dostawcy siana i słomy w Ołomuńcu wolno będzie wspólnie z magazynem prowian­
towym używać wojskowej wagi mostowej w magazynie owsa za opłatą rocznego czynszu 
dzierżawnego w kwocie 72 złr. na rzecz skarbu wojskowego.

0) Dzierżawcy słomy do łóżek są obowiązani potrzebną ilość tego artykułu także 
i w dotyczącej stacyi znajdującej się obronie krajowej po umówionej cenie jak i dla c. k. 
wojska na wezwanie dostarczyć. Oi, którzy dotyczącego uwiadomienia nie otrzymają, nie 
będą c. k. oddziałom obrony krajowej nic dawać.

W tym wypadku otrzymają dzierżawcy przed rozpoczęciem peryodu dzierżawnego 
dotyczące wskazówki.

D) Obok wymienione potrzeby są jedynie w przybliżeniu podane i dzierżawca z po­
wodu mniejszej ilości oddania tychże, nie może sobie rościć żadnej pretensyi do odszko­
dowania.

E) Dzierżawcy siana i słomy w Prościejowie są obowiązani w razie wypadku wojny 
dostawić zasobów żywności na 8 dni dla zasiłku składającego się z 300 luctói i 110 koni.

F ) Dzierżawcy na siano w Ołomuńcu i Tarnowie mają oprócz na podstawie punktu 5. 
zobowiązanych do utrzymania zapasów rezerwowych jeszcze zapasy dyspozycyjne m inister­
stwa wojny, znajdujące się w tych stacyach, według wskazówki dotyczącego magazynu 
zasobów, wymieniać, bez narażenia zarządu wojskowego na jakiekolwiek koszta a mianowicie:

w O ł o m u ń c u :  500 c. m. siana 
w T a r n o w i e :  1000 c. m. siana.

Nadto obowiązany jest dzierżawca te zapasy na podstawie odnośnego wykazu przy­
jąć jako istniejące, wszelki zaś możliwy ubytek pokryć z własnych funduszów.

G) Słomy do ściółki należy się na jednego konia i na jeden dzień w miesiącach 
od kwietnia do września włącznie 1700 gr., zaś w miesiącach od października do marca 
włącznie 2500 gr. i w tej ilości należy wydawać.

Poszczególne postanowienia,
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który 

komisyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dołączyć świadectwo swej rzetelności 
i możności zadośćuczynienia wymogom dzierżawy, o którą się ubiega, datowane nie pó- 
źuiej nad dwa miesiące przed datą niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym 
protokołowanych firm, są upoważnione Izby handlowo-przemysłowe, w których obrębie 
firmy te leżą. Osobom trudniącym się interesami handlowo-przemysłowymi, a nie mającym 
protokołowanej firmy wystawiają świadectwa właściwe władze polityczne miejsca zamie­
szkania, w miastach z własnym statutem — Magistrat.

Świadectwa rzetelności mają być przesłane w drodze urzędowej do tego c. i k. ma­
gazynu zaopatrzeń wojska, w którym podług wyż nmieszczonej tabeli rozprawa ma się 
odbyć.

2 Oterty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym- do rozprawy 
dla dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny 10 przed południem. Oferty imieniem i spół­
ka podpisane wówczas uwzględnione będą, jeżeli imiennie podanem zostanie, którą osobę 
za spólnika uważać należy.

Podania zbiorowe cen na siano i słomę są dozwolone — mogą być jednak tylko 
dla jednej stacyi wraz z miejscem konkurencyjnem wystawione.

Późuiej lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty, które obowiązują 
na krótszy Czas, jak na term in  12 dni, lub też oferty w których jest zawarurkowana 
mniejsza kaucja, wreszcie oferty z podaniem zbiorowych cen dla więcej stacyj, nareszcie 
oferty, które odstępują od ogłuszonych warunków, albo w których ceny dla różnych cza­
sokresów są podane, nie będą uwzględnione.

Jeżeli zachodzą poprawki w ofercie, to należy dodać do nich zawsze podpis oferenta.
W razie różnicy cen oznaczonych w ofercie liczbami i literami, uważane będą za ważne 
te, które oznaczone są literami.

Podania cen za artykuły spożywcze mające być dostawione w czasie przemarszów, 
mają być ułożone według ustępu IY. zeszytu warunków.

Oferenei muszą się zrzec obowiązku zadośćuczynienia ze strony zarządu wojskowego 
terminom co do oświadczenia się przyjęcia ich ofert, zakreślonym w §. 864 kodeksu cy­
wilnego i artykułach 318 i 319 kodeksu handlowego w przedmiocie oświadczenia się co 
do przyjęcia jakiego przyrzeczenia lub oferty.

3. W ofercie musi być złożone poręczenie dokładnie wyszczególnione a wynoszące 
5°/0 zaoferowanej należnej kwoty.

Gminy, producenci i stowarzyszenia rolnicze, które dostawę produktów rzeczonych 
własnymi siłami uskutecznić są w stanie, są od złożenia kaucyi i poręcznego zwolnione.

4. Siano i słoma na podściółkę ma być co 5 dni, węgiel kamienny półmiesięcznie, 
a słoma łóżkowa co cztery miesiące naprzód na miejscu dostawy zaopatrującym się od­
działom bezpośrednio odstawioną.

Słoma do łóżek i węgiel kamienny mają być odstawione we wszystkich stacyach 
przez dotyczących dzierżawców pobierającym oddziałom wojskowym do ich zamieszkania, 
z wyjątkiem stacji Ołomuńca, gdzie odpada dowóz słomy do łóżek przeznaczonej oraz 
węgla kamiennego dla artyleryi, a to jednak zobowiązanym jest dzierżawca węgla ka­
miennego w tejże stacyi dostawić także drzewo na podpałkę dla odziałów wojska i za- 
kfadów przeznaczone (z wyjątkiem artyleryi) ze skarbowego miojsca składu drzewa, z 
którego to powodu co do tego należy w ofercie osobną propozycyę uczynić.

Zostawia się dowolności oferenta doliczyć zapłatę przewozu do ceny artykułu, albo 
też umówić się oddzielnie za przewiezienie od cetnara metrycznego. — Jeżeli zapłata 
przewiezienia nie jest oddzielnie umówioną, natedy uważa się, że została ona włączoną 
do ceny oznaczonej za słomę do łóżek, względnie za węgiel kamienny i według tego 
ocenioną będzie także dotycząca oferta.

Słoma na podściółkę, która musi przynajmniej 7* część słomy długiej zawierać, może 
być oferowaną, ogólnie w jednej cenie a nie osobno jako słoma długa (równianka) i ma­
szynowa (mierzwa) po pewnych cenach.

Cena za słomę na podściółkę, ma być w porcyach po 2100 gr. podaną.
W ofercie na węgiel kamienny musi oferujący podać oprócz nazwy węgla także 

kopalnię, z której tenże pochodzi i miejscowe położenie tejże.
5. W stacyach: Tarnowie, Bochni, Nowym Sączu, Wadowicach, Chrzanowie, Kętach, 

Niepołomicach) Cieszynie i Przerowie musi być rezerwowy zapas siana utrzymywany 
w ilości trzech - miesięcznej bieżącej potrzeby, we wszystkich innych stacyach w ilości 
jednomiesięcznej potrzeby bez względu, czy rzeczywiste oddanie siana w ciągu całego roku 
lub w krótszym czasie nastąpi, przyczem się zauważa, że połowa tego zapasu siana z trzech 
miesięcznych zapasów rezerwowych musi być prasowaną i co do jakości przepisom zupeł­
nie odpowiadać. Oferty, przez którychby sobie odnośnie do wymienionych wyżej stacyj 
utrzymywanie tylko jednomiesięcznego zapasu rezerwowego zastrzeżono, nie zostaną wcale 
uwzględnione.

Siano prasowane musi być przynajmniej do połowy pierwotnej objętości prasowanem 
a najmniejsze wiązki muszą ważyć najmniej 30 kilogramów. Konną maszyną prasowane 
siano nie będzie jednak przyjęte.

6. Wyraźnie się zastrzega, że rząd wojskowy pozostawia sobie do woli ściąganie 
zapasów rezerwowych jednej stacyi, dla oddania którejkolwiek innej stacyi.

7. Bliższe warunki mogą być przejrzane w kanceiaryi magazynu potrzeb wojskowych 
w Krakowię, Tarnowie i Ołomuńcu, we wszystkich powiatowych władzaeh (starostwach) 
jak i w głównych (krajowych) towarzystwach gospodarczych, gdzie się znajduje w dwóch 
równobrzmiąeych egzemplarzach dla rozpraw wypracowany zeszyt warunkowy z daty 
1 lipca 1899 r.



9
Bei den genannten Yerpflegs-Magazinea konnen auch die vorgeschriebenen Beding- 

nishef e gegen Erlag von 28 Kreuzern, ferner vorgedruckte Blankette zu Offerten unent- 
geltiich bezogen werden, worauf die Unternehmer uta so melir aufmsrksam g8macht wer­
den, ais jedes Offert unbedingt naeh dem unten beigefligten Formular8 verfasst sein muss.

8. Jeder Offerent ist an die Einhaltung der in diesem Hefte enlhaitenen Bedin­
gungen scnon mit der Einbringung des Offertes gebunden, und hat im Offsrte ausdruck- 
tsch zu erkiiiren, dass er sich den Bedingungen des Arendierungs Bedingnisheftes un- 
terwirft.

9. Anbote, in wełchen die Bedingungen entkalten sind, Heu in  Doppelportionen, 
danu ais Streustroh ausschliesslich Masehinenstroh abzugeben, werden nicht berucksichiigt.

Krakau, am 1 Juli 1899.
Yon der Intendanz des k. u. k. 1 Corps.

W wymienionych magazynach potrzeb wojskowych, mogą być także wydane prze­
pisane zeszyty warunkowe za złożeniem 28 ct. następnie' blankiety drukowane na oferty 
bezpłatnie, na co tembardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, ża każda oferta musi 
być bezwarunkowo według poniżej umieszczonego formularza ułożoną.

8. Już z wniesieniem oferty zmuszonym jest każdy oferent do dotrzymania w tym
zeszycie zawartych ustanowień i powinien wyraźnie w ofercie oświadczyć, że poddaje się 
warunkom zawartym w zeszycie warunków.

9. Oferty, zawierające warunek odstawy siana w porcyach podwójnych, dalej słomę
na pościółkę wyłącznie słomę maszynową, nie będą uwzględnione.

Kraków, dnia 1 lipca 1899 r.
Z intendantury c. i  k. 1-go korpusu.

Eventuell Stam piglie  
des Offerenten.

©fferts-Formulare.
O F F E R T .

Gefertigter erklare hlemit infolge Kundmachung Nr. 4966 vom 1. Juli 1899 fiir die Arendieiungs - Station
im gebundenen Zustande Heu • a 5600 Gramm z u ........................................Kr. sage!

„ „ Streustroh a 2100 Gramm z u ........................................ Kr. sage! .
1 Meter Zentner „ „ „ Bettenstroh zu • • .1 1 .......................................Kr. sage !
1 Meter - Cetner Steinkohle ( • • • Gattung) . zu . • .1 1 .......................................Kr. sage!
a°f die Zeit vom 1. October 1899 bis BO. September 1900 abgeben, das Bettenstroh gegen Vergiitung von

die Steinkohle gegen Yergiitung v o n ........................................Kreuzern sage!

1 Portion  
1 Portion

......................................................................................Kreuzer

......................................................................................Kreuzer
Gulden . . • .................................................Kreuzer
G u l d e n ....................................................................Kreuzer
. Kr. s a g e ! ............................................................... Kreuzer

Kreuzern per Met-Centner den fassenden
Parteien in ihre Ubicationen zuzufiihren, die Durchmarsch- Verpfl8gung naeh den Punkt-n C. — c des Artikels IY-. des Arendierungs-Bedingnisheftes besorgen und ftir dieses
Offert m it dem b eiliegend en  Vadium v o n ....................................................................................................................... fl. bestshend in  sowie m it meinem
gesammten hsweglichen und unbewegliehen Yermógen hafcen zu wollen.

Ferner verpflichte ich mich, im Falle ais ich Ersteher bleiben sollte, langstens binnen 14 Tagen nacb _hiervon erhaltener amtlichen Yerstandigung das Yadium auf die 
10 procentige Caution zu erganzen, und raume, wenn ich dieses unterhesse, der Heeres - Yerwaltung das Recht ein, diese Erganzuug selbst durch Rlickbehalt des Arendierungs- 
Kerdienstes durchzuflihren.

Ich erklare, dass ich mich den Bedingungen des Arendierungs - Bedingnisheftes de dato 1. Juli 1899 unterwerfe.
Laut anruhenden Bescheides der (d e s ) .................................. z u ................................................................................................... wird mein Soliditats- und Leistungsfahigkeits - Zeuguis

dierect. dem k. und k M ilitar-Verpflegs-Magazine  .................................... in  ’ . tibermittelt werdsn.
....................................................   . am . . t e n ........................................................  1899.

Unterschrift (Vor und Zuname) des Offerenten (bei Angabe der Beschaftigung desselben)
wcnhait in

Das Offert ist zu siegeln und auf Aussenseite des Couverts beizuftigen: 
Offert infolge Kundmachung vom 1. Juli 1899 zur Yerhandlung am

Licytacye.
L. 8018 (5785 2—8)

OBWIESZCZENIE.
Celem wydzierżawienia prawa pro­

pinacji w Bochni i okolicznych miej­
scowościach, odbędzie się w dniu 17 
sierpnia 1899 publiczna licytacya w biu­
rach Magistratu.

Licytacya odbędzie się za pomocą 
pisemnych ofert, które przyjmowane 
będą w dniu lieytacyi do godziny 11 y , 
przed południem.

_ Później wniesiona oferty uwzglę­
dnione nie będą.

Jako cenę wywołania ustanawia się:
a) za prawo propinacji w Bochni 

kwota 18000 zł.
b) za prawo poboru dodatków ko­

munalnych od trunków kwota 18000 zł.
c) za prawo propinacyi w gminach 

^rynitatis, Wójtostwo, Cnodenice, Pode­
dwórze, Dołnszyce, Kurów, Krzyżano­
wice małe, Krzyżanowice wielkie, Wy­
goda ad Proszówki, Kolanów, Lapczyca, 
■Książnice wielkie i małe, Chełm skar­
bowy i kościelny, Siedlec, Moszczenica, 
^opolina, Karolina ad Krzeczów, Pro- 
Szówki, Brzeźnica z Przysiekami i Gorz­
ków z Budami kwotę 7800 zł.

d) za najem realności 1. 348 w 
K - chni kwotę 300 zł.

e) za najem karczem i gruntów 
W Książnicach, Chełmie, Siedlcu, Kola­
kowie i Łapczycach kwotę 960 zł. 
rocznie.

Do każdej oferty marką stemplową 
ka 51) ct. opatrzonej ma być dołąc one 
Wady urn w wysokości 10°/o ofiarowanej 
sumy.

Bliższe warunki przejrzeć można 
W Magistracie.

Bochnia, 17 lipca 1899.
Burmistrz.

L - cz. E. 355/99 (2) (5780 2 - 3 )
Na żądanie powiatowej Kasy oszczę­

dności w Wieliczce, zastąpionej przez dr. 
nrłi Dadleza, adwokata w Krakowie?

będzie się dnia 25 sierpnia 1899 o godz.
. Przed południem w sądzie niżej wymie- 

w biurze Nr. 4 licytacya realności
118 ks. gr. gm. kat. Mietniów objętej, 

lin Kierucbomość powyższa, wystawiona na 
y acyę, j0st ocenjona na 80 zł.

■, Najniższa cena wynosi 58 zł. 82 ct.,
skutku t6  ̂ CeQ^ sPrzedaz n *e Prz7idzie
teiżc ^ . aruaki licytacyjne i odnoszące s;ę do 
m & i a p  “-^rnehorności dokumenta może każdy, 
dzin kuPienia, przejrzeć podczas go-

^  wymi8m°‘

do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ermmie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 

g° rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 6 czerwca 1899.

L cz. E. 340/98 (10) (5794)
Na żądanie Mozesa Goldberga w Brzo­

stku, odbędzie się dnia 26 sierpnia 1899 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8 licytacya real­
ności lwh. 4 7 gm. kat. Moszczenica wraz 
z przynaleźnośeiami, składającemi się ze sto­
doły i piwnicy.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 1999 zł. 70 ct., 
przynależności zaś na 260 zł.

Najniższa cena wynosi 1466 zł. 46 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) moŻ8 każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 10 lipca 1899.

3 -3, . „Konkursa.
L. cz. do Prez. 7099 4/99 (5743

. KONKURS.
Przy Sądzie powiatowym w: a) Mielcu,

b) Podgórzu, c) Rozwadowie i d) Żmigrodzie 
są do obsadzania posady kancelistów sądowych.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące, dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
sądowych wnosić należy do 25 sierpnia 1899 
do Prezydyum sądu: ad a) obwodowego w Tar­
nowie, ad b) krajowego w Krakowie ad c) 
obwodowego w Rzeszowie ad d) obwodowego 
w Jaśle.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 19 lipea 1899.

L. 68.390/11 (5768 3—3)
k o n k u r s .

Na posady expedyentów przy c. k u- 
rzędach pocztowych;

a) w Grębowie powiatu Tarnobrzeskiego,

ten Aungust 1899

b) w Czarnej obok Ustrzyk dolnych 
powiatu Liskiego i

c) we Lwowie 13 przy ulicy Leona 
Sapiehy i Śniadeckich za kontraktem służbo­
wym i kaucyą cila Grębowa i Lwowa 13 po 
300 zł., zaś dia Czarnej 200 zł.

Pobory dla Grębowa:
Płaca rocznych 300 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 80 zł. 
i wynagrodzenie 740 zł. za codzienną 

jazdę posłańczą do Tarnobrzegu i napowrót.
" Dla Czarnej:

Płacę rocznych 150 zł. 
i ryczałtu kancelaryjnego 40 zł.

Dla Lwowa 13:
Płacą rocznych 300 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 80 zł i dodatek 

na mieszkanie przy otwarciu urzędu oznaczyć 
się mającego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
7 sierpnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 17 lipca 1899.

L. 1592 f5S05 1—3)
KONKURS.

Wydział powiatowy w Nadwornie 
rozpisuje niniejszem konkurs na dwie 
posady akuszerek okręgowych, a to 
z siedzibą w Łanczynie i Delatynie 
z roczną płacą po 100 zł.

Kompetentki wykazać się mają;
1. świadectwem odbytego karsu 

położniczego;
2. dyplomem na akuszerkę,
3. świadectwem moralności i zdro­

wia, tudzież
4. znajomością obu języków kra­

jowych, t. j. polskiego i ruskiego.
Podania tak udokumentowane wno­

sić należy do Wydziału powiatowego 
do końca sierpnia.

Nadwórna, 13 lipca 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. III. 1 1 5 -1 2 1 /8 8  3 (5536 3 - 3 )

W sprawie egzekucyjnej Karola Mro­
zowskiego przeciw Izraelowi Spirnowi i spól. 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 
50 ks. gr. gm. Tarnobrzeg objętej, dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Stanisława 
Mrozowskiego ustanawia się kuratorem adw. 
dr. Antoniego Surowieckiego w Tarnobrze­
gu i temuż kuratorowi doręcza się uchwałę 
z dnia 24 kwietnia 1899 Liczba czynności
III. 115—121/88 2, którą dozwolono na wy­
danie spadkobiercom Izraela Spirna z depo­
zytu sądowego 330 zł. 62 ct.

O czem się zawiadamia Stanisława 
Mrozowskiego.

O. k. Sąd powiatowy Oddz. IY. 
Tarnobrzeg, dnia 30 czerwca 1899.

L. cz. T. 23/99 2 (5542 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

oddz. YII. wdrażając na prośbę Augusta hr. 
Łosia z dnia 31 maja 1899 T. 23/99 1 po­
stępowanie amortyzacyjne, wzywa niniejszem 
posiadacza kwitu zastawniczego c. k. uprz. 
gal. akc. Banku hipotecznego Nr. 2987 z daty 
2 kwietnia 1897 opiewającego na nazwisko

Augusta hr. Łosia wystawionego na zasta­
wione w tymże Banku następujące losy: 1. 
los miasta Wiednia, 2. 5 sztuk losów 3% 
Allg. ósterr. Bodencreditanstalt I. Emisyi 
z kuponami z których pierwszy płatny 1 
czerwca 1897, 3. 1 szt. 4%  los węgierskiego 
Banku hipotecznego z kuponami, z których 
pierwszy płatny 1 czerwca 1897, 4. 4 sztuki 
losów austr. czerwonego krzyża, 5. 2 szt. lo­
sów węgiersk. czerwonego krzyża, 6 .1  szt. les 
Josziv; by w przeciągu 1 roku 6 tygodni 
i 3 dni licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
tego edyktu w urzędowej części Gazety lwow­
skiej takowy sądowi ogłaszającemu przedłożył, 
lub prawa swe do takowego wykazał.

Po bezskutecznym bowiem upływie za­
kreślonego terminu, na ponowne żądanie pro­
szącego, kwit wymieniony zostanie uznany 
za umorzony.

Dnia 19 czerwca 1899.

L. 890 (5700 3 - 3 )
OGŁOSZENIE.

Dnia 3 bm podczas targu w Myśle­
nicach pozostawiono tntaj bryczkę, a 
przy niej klacz sierci kasztanowatej, 
biało znaczoną, nie kutą, bez jakiego- 
kolwiekbądź dozoru, do późnego wie­
czora, w skutek czego zabrano je do 
Magistratu, i po ową klacz i bryczkę 
do tej pory właściciel się nie zgłosił.

Magistrat ogłasza tedy o tym wy­
padku, z dołożeniem, że właściciel kla­
czy oraz bryczki tutaj się ma po nie 
zgłosić.

Z Magistratu.
Myślenice, dnia 20 lipca 1899.

Uchacz, burmistrz.

L. cz. Ne, I 844 99 1 (5886 1— B)
C. k. Sąd powiatowy podaje do wiado­

mości, że niewiadomy z miejsca pobytu F ran ­
ciszek Mazur ostatnimi czasy w Zawadzie 
zamieszkały pozbawionym został władzy oj­
cowskiej nad małoletnim synem Michałem.

Dla Franciszka Mazura ustanowiono 
kuratorem Józefa Madurskiego z Zawady.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 21 czerwca 1899.

L. cz. Cg. I. 112199 (1) (5788)
Przeciw niewiadomym z życia i miej- 

sea*pobytu a to: Katarzynie, Annie, Apolonii 
i Barbarze Mullerom, wniesionym został do ck. 
sądu obwodowego w Samborze przez Jana 
Niklewicza młodszego i tow. z Kalinowa 
pozew o uznanie prawa własności do parcel 
gr. wyk. hip. 1. 55 ks. gr. Kalinów.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę na dzień 13 września 1899 o godz. 
9 rano, biuro Nr. 14.

Celem strzeżenia p»aw Katarzyny, Anny, 
Apolonii i Barbary Mullerów, ustanawia się 
p. dr. Witza, adwokata w Samborze, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kata­
rzynę, A nsę, Apolonię i Barbarę Mullerów 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki one w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zammnują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sarnbor, dnia 11 lipca 1899.
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X X I X . ZA M K N IĘC IE R A C H U N K O W E

w Krakowie
z  a  r o k  1 8 3  S _

(Dział życiowy).
Rozchód. Rachunek zysków i strat działu ubezpieczeń na życie. przychód.

złr. e. złr. e. złr. c. złr. e. złr. e. [ złr. c.

I. Wypłaty płatnych zabezpieczeń i re n t ;
1. Zabezpieczenia na wypadek śmierci i mieszane . . 

od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnyeh . .
393.530

12.002
07
50 381 527 57

I. Przeniesienie funduszów z roku p o p rz e d n ie g o :....................
1. Rezerwa premii t po strąceniu udziału tow.
2. Przeniesienie premii j kontrasekuracyjnyeh

8,118.810
192.165

83.632

01
72
71

2. Zabezpieczenia na d o ż y c i e ...................................................
od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnyeli . .

260.473 11
260.473 11

3. Rezerwa premii w o jen n ej........................................................
4. Fundusz r e z e r w o w y ..............................................................
5. Rezerwa z y s k ó w ..........................................................................
6. Fundusz nadzwyczajny . - ..............................................

256.707
112.917

16.843
2.738

107.904
38.803
94.904

31
86
72
34
55

3. Zabezpieczenia r e n t : ...............................................................
od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnyeli . .

111.848
34.650

59
77.198 59 719.199 27

II. Wypłaty za wykupione po lice :
1. Zabezpieczenia na wypadek śmierci i mieszane . . 

od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnyeli . .
65.648

3.340
05
29

8. „ na różnicę k u r s u ...................................................
9. „ d y w id en d o w y ..............................................................

10. „ s p e e y a l n y ....................................................................

75
76 9,025.428 76

62.307 76
59.553 452. Zabezpieczenia na d o ż y c i e ................................................... 41.892 56 104 200 32 11 Rezerwa na wypłatę nieuregulowanych szkód z r. poprzedn.

III.

IV.

Dywidenda ubezpieczonym wypłacona:

Wydatki zarządu :
1. Koszta akwizycyjne (całkow icie  pokryte z rachunku 

b i e ż ą c e g o ) .....................................................................................
2. Koszta administracyjne bieżące :

a) Pensye z dodatkami i em ery tu ry .......................
b) Remuneracye, zapomogi i pomoc biurowa . . . 
e) L okal, opał i św iatło , potrzeby biura i drobne

wydatki .....................................................................................
d) Prenumeraty, inseraty, druki, portorya i telegramy
e) Koszta p o d r ó ż y ....................................................................
f) Fundusz emerytalny . . .  .......................

59.919 39

21.451 40 III. Zebrane premie:
1. Zabezpiecz, na wypadek śmierci i mieszane 739.485-43 

Dodatkowa premia za ubezpieczenia wojenne 14.081-67 
od tego : premie k o n trasek u raeyjn e ..................................

753.567
40.797

10
47 712.769 63

64.619 
14 193

34
76

2. Zabezpieczenia na dożycie . . . .
od tego: premie k o n tra sek u r a cy jc e ..................................

41L308
5.089

97
16 406.219 81

3. Zabezpieczenia rent .............................................................. 36.827 66 1,155.817 10

10.889
14.073

1.602
2.685

97
54
83
83 108.065 27

IV. Przychód z lokacyi kapitałów:
1. Odsetki od pożyczek i eskomptowe , tudzież odsetki 

od wkładek w instytucyaeh kredytowych i kasach 
o s z c z ę d n o ś c i ...............................................................................

2. Odsetki od pożyczek na p o l i c e ........................................
3. Odsetki od pożyczek h i p o t e c z n y c h ..................................
4. Odsetki od papierów w a rto śc io w y ch ..................................
5. Dochód czysty z r e a l n o ś c i ...................................................
6. Doehód czysty z dóbr z ie m s k ic h ........................................

45.133
73.401

190.455
119.522

21.355

41
54
45
89

43

3. Prowizye in k a s o w e .............................................  . . .

4 . Koszta le k a r s k ie ..........................................................................
5. Koszta prawne ......................................................... . .

fi. Podatki i n a l e ż y t o ś e i .............................

20.629
12.041

1.654
4.563

20
92
63
19 206.873 51 6.132

15.222
62
81 449.868 72

V. Odpisy i inne wydatki:
a) Odpisy z w ierzytelności nieściągalnych . . . .  

1. Strata na kursie:
a) papierów wartościowych książkową . . . . . .
b) w a lu t ........................................ .........  . . . .

15.259
1.009

80
53

12.327

16.269

42

33 28.596 75

V. Inne przychody:
1. Przychody zarządn:

a) należytośei od polio . . . .  ............................
b) eskont i przepadłe z a d a t k i ......................................., . . .

6.247
4.665

08
59 10.912 67

VI. Rezerwa na bieżące wypłaty szk ó d :

1 . Zabezpieczenia na wypadek śmierci i m ieszane:
a) z pływów roku rachunkowego . . . . .  . .

b) z lat p o p r z e d n ic h ...............................................................
36.395 75

2 Zysk na kursie :

a) papierów wartościowych :

z r e a liz o w a n y ...............................................................................
k s ią ż k o w y .....................................................................................

977
199

80
20 1.177 41

5.600 41.995 75 3 Różne wpływy . .............................................................. 5.210 — 17.300 08
2. Zabezpieczenia na dożycie :

a) z pływów roku rach u n k o w eg o ........................................
b) z lat p o p r z e d n ic h ...............................................................

4 :0 .

1.404
29
02 50.318 31 92.314 06 \

VII. Stan funduszów z końcem roku rachunkowego:
1. Rezerwa p rem ii:

a) Zabezpieczenia na wypadek
śmierci i m i e s z a n e .......................złr. 3,6fi3.118'89
od tego: udział tow kontrasekur. „ 277.524-33 3,385.594 56

\
b) Zabezpieczenia na dożycie . . 4,445.182-94 

od tego: udział tow. kontrasekur. „ 51.214-77 4,393,968 17 \
o) Zabezpieczenia rent: . . . .  „ 1,216.369-tJl 

od tego: udział tow. kontrasekur. „ 385.470-86 830.898 15 8,610.460 88 \
2. Przeniesienie prem ii:

a) Zabezpieczenia na wypadek
śmierci i m i e s z a n e .......................„ 110.717-07
od tego: udział tow. kontrasekur. „ 13.50P62

b) Zabezpieczenia na dożycie: „ 100.79-3.88 
od te g o : udział tow. kontrasekur. „ 2.915-28

o)  Zabezpieczenia ren t: .........................................................

97.215

97 878 
911

45

60
53 196 005 58

\
3. Fundusz rezerwowy :

a) Zabezpieczenia pośmiertne i dożywotnie . . . .
b) Zabezpieczenia wojenne . .

232.132
24.574

45
76 256.707 31

4. Rezerwa zysków . . .  . .
5. Rezerwa premii zabezpieczeń wojennych . ■ ■
6. Fundusz nadzwyczajny . . .
7. „ na amortyzacyę n ie r u c h o m o ś c i .......................
8. „ na różnice kursu . . .  . . .
9. „ na dywidendę:

a) Zabezpieczenia pośmiertne i mieszane . . . . ■
b) „ na dożycie . . * ..................................
e) „ w o j e n n e ........................................ .....  .

8.240
4.090
5.021

71
27
40

112.917
101.059

12.612
2.738

92.843

17.352

86
69
01
34
95

38 \
10. Fundusz s p e e y a ln y ..................................................................... 94.904 76 9.497.602 76 \

VIII Z y s k .............................................................................................. 37.730 04 \
10,707.968 11 10,707.968 11

Kraków, dnia 1. stycznia 1898 r.
W dowód zgodności z księgam i:

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie:
N aczelnik  działu ubezpieczeń na życie; Rewident:

Zenon Slonecki. Ignacy Głażewski. Br. Gustaw Romer. Edward Szancer. A. Szyszkiewicz.
C Z Ł O N K O W I E  R A D Y  N A D Z O R C Z E J :

Antoni hr. W odzleki. Tadeusz Cieński. Konstanty kr. Lipowski. Julian Bielański.



Rezerwy zysków, kapitałów:
a) Fundusz re z e rw o w y ....................................................
b) Rezerwa z y s k ó w .........................................................
c) Rezerwa premii wojennej
d) Fundusz nadzwyczajny
e) Fundusz amortyzacyi n ie ru ch o m o śc i.....................
f )  Fundusz s p e c y a l n y .....................

Fundusz na różnicę kursu 

Rozorwa premii

Przeniesienia p r e m i i ...........................................................

Rezerwa na nienregulowane s z k o d y ....................................

Fundus* na dywldondę dla u b e z p ie czo n y ch ......................

Salda bierne rachuunków z Towarzystwami kontrasekura- 

cyjnomi ....................................................................

Różni krodytorowio:

a) R ó ż n i ................................................................................
b) Procenta naprzód pobrane ...............................
c) Czynsze z dóbr ziemskich pobrane . . . .

Różno ka ucy o :
a) Kaueye d z ie r ż a w n e .........................................   .
b) Kaueye agentów  ....................................

154.03087

9,824.039)

Rachunek bilansu działu ubezpieczeń na życie.
S t a n  b i e r n y .

Zapas kasowy

Rozporządzalne należytości w Instytucyach kredytowych 

I kasach oszczędności 

Realności

Dobra z ie m s k ie .......................................................

Papiery wartościowo według kursu z dnia 1898

do tego: odsetki b i e ż ą c e ..................................

Weksle w portfelu . . .  . . .

Pożyczki hipoteczne 

Pożyczki na własne pollce 

Pożyczki Stowarzyszeniom  

Pożyczki kaucyjno ubezpieczonym 

Salda czynne rachunków z Towarzarzystwami kontrasekura- 

cyjnemi

Zaległości w agenturach I filiach

Różni dłużnicy:

a) R ó ż n i ............................
b) Zalegle procenta
c) Zaległe czynsze z dóbr ziem skich

Efekta agoncyjne

P o d z i a ł  z y s k u .

Z tego przeznacza

1. D y w i d e n d y :
a)  D la  ubezpieczeń pośm iertnych i m ieszanych

5 %  od p rem ii .  ............................................ z łr . 435.226'02
b) d la  ubezpieczeń n a  dożycie 2 %  od prem ii „ 285.119-77

2. U posażanie funduszów rezerw ow ych:
a) funduszu reze rw o w eg o ....................................................................
b)  rezerw y z y s k ó w ................................................................................
o) funduszu s p e c y a ln e g o .....................................................................

7.5413
1.176
1.543

Kraków, dnia 1 stycznia 1899.

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie:

Z enon S lo n e c k i. Ig n a c y  G ła żew sk i. D r. G ustaw  R om er.

Naczelnik działu ubezpieczeń na życie: 
E d w ard  Szan cer .

R ew ident:
A. Szyszkiewicz.

W dowód zgodności z k sięgam i.

C Z Ł O N K O W I E  R A D Y  N A D Z O R C Z E J -  

A n ton i h r . W — - « « * * L

J u lia n  B ie la ń sk i.

K A R O L  B o m c Z E f i
e le fe tx o -r c ie c lx a ,n .l ls ,  ,

p ostaw ca  c . k . k o le i p a ń stw ., L w ń w  u l .  S y k stu sk a  1.23!
Motorem gazowym pędzony 829 !

Z a k ła d  e le k tro > u e c lia ii ic z n jr
instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromoehrony i t. d.. 
Wzorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów, zaona! 

trzony w niklowalmę i pjec emaliowania. 
Daskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej

jb_t »  t  A m ^ or®w fotografii
J b , £ m i  Ł j f  *> m plet-ie ™ ,< k on y

K n W ł a d  f o t o g r a f i c z n y
„ . ,n on . An z ohjektywem Voigl.l&ndera, Serya IV
Zaopatrzony w aparat formatui powiększeń, reprodukcyj itd.

Nr. 6, który służy do P^tretów, g P- t . A m atorów  fo to g ra fii robić 
J est to  je d y n a  sposob i w  za jjjft(i z i e bez n&rażHni& si§ na

sobie wygodnie d u że  i p ięk n e  zuj^ aparatów. W zakładzie są urzą-
wielkie koszta sprawienia f°  , tegoż zakładu (na znany sposób lirm
dzone dwie ciemnie. Cel urzą , sposobność moim PP. Odbiorcom
zagranicznych) jest jedynie ten, gltona| i(5 si ę w  tej tajj 0bec-nie

w ogóle pp. amatorom fotog . : nauce. Bliższe wyjaśnienia udziela
R o s ł e j  i tak silnie rozpowszechnionej ^
się w moim handlu ustnie lub listo  ̂ wy80kim szacunkiem 777

Edm und Brodkowski,
u lic a  Batorego 1. 2 2 .

S k ła d  ap aratów  1 m a e l M c h p r a ^ o ^ w d o M o g r a t m

Meble żelazne
w wielkim wyborze 
i łóżka składane po 
zł 5.50, łóżka zwy­
kłe od zł. 13.50, 
łóżeczka dziecinne 
ze siatkami, umy­
walnie żelazne i z 
marmurowemi pły- 

—  tami, bidety po zł. 
8.50, klozety pokojowe różnych syste­

mów poleca

A n t o n i  I t a l s k i
h a n d e l ż e la z n y , 966

Lwów, plac Maryacki 9
Cenniki ilustrowane na życzenie.

— i i ,

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu

Caro i Jellinek
spedytorzy 

Lwów ul. Jagiellońska 22
T e l e f o n .  4 0 8 .  26

B u d a p e s z t .  A rany J a n o s  utcza  3 4 .  
W ied eń  I . ,  B S rsegasse  9 .

poi* ca

. ■ ^  n I n W  A f iOz b i o r u  m a j o w e g o

kilo Congo . . . .
„ Souchoug cza:na . • .

7S „ zbiór majowy . . . .  „„ Kaysow czarna . . . .
„ Melange de Lond. . . .
„ WyBiewki herbaciane . .

Wysiewki herbaciane naj­
lepsze

zł. 1.60 
„ 2.— 

3.—

” i -
1.30

i* Cium xv
poleca najlepsze gatunki

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każdej stacyi 

pocztowej, 4*/4 kilogr. w woreczku: 
Portorico . . . . zł. 9 — , kl. -  .90 
Cuba grubo ziarnista „ 9 50 „ — 96
Ceylon zielona . . „ 10.— „ 1 —

„ przednia . . „ 10.40 „ 1.04
n gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08
„ perłowa . . „ 10.75 „ 1.08

Mocca arabska arom „ 10.75 „ 1.08
Jawa złota . . . .  „ 10.75 « l . 1 8WVSieW Bi UCIMBWW**-  y

” l e p s z e ................................... 1-60 Jawa złota . . . .  „  10.75 „ i
Opakowania nie liczy się. Zamówienia zprow ineyi wysyła się odwrotną pooztą.



USTig- retina
wyborny środek c!o natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 
kolor czarny lub ciem ny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu 

_________  bardzo prosty. — Cena 1 zł. ___ 1167

J aa Ihnat o wicz
Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka 1. 11. 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czeriliowce: Eynek 1. 2

Przemyśl: ul. Franciszkańska 1. 24.

„FLIRT** „KRAJ**
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 

z papieru sassowskiego wyrobu
S. W . Niezuojowskiego

L w o w i e .
1 ^ "  W szędzie do nabycia.

J. A. BACZEW SK1 we Lwowie
c . te. d o s ta w o ® ,  aa-acL-worn-y.

Esprit de w I r p e  d’ir
Pierwszej próby

Najlepszej jakości

0=3
5  k l g r .

l - H
CT“D Ł—̂3

C—13
b l a s z a n k a ,  6b3

C -3

PSS

G Y R K  H E N R Y
Dziś we czwartek 21 Iipca o 8-inej wieczorem

Wspaniałe przedstawienie
Monstre-Tableau z 30 końmi i słoniem razem 

wyprowadzone przez Dyr. Henry ego.
' T i r e  3  L e o  T a r d y

latający ludzie.

Jutro w piątek H i g h - L i f e .
W  sobotę dwa przedstawienia.

M ł o d a  o ¥ b l> «  poszukuje m iejsca do szycia 
w domu prywatnym. Wiadomość w Admini- 

stracyi Gaz. Lw.

© © © © © '?& © © © © © © © © © (i

|  B O L E S Ł A W  B A S Z C Z Y Ń S K I  ®
0  we Lwowie, ul. Akademieka 1. 8 Ś)
0  poleca Szanownej P. T. Publiczności swój nowo otworzony
ffh m a t g a t c y  n  m e b l i  g )

z doborowych wyrobów. Kompletne urządzenia, pokoi jadalnych, salo- ^  
nów i sypialnych. Jako też meble gięte i żelazne po cenach najprzy- g*. 
stępniejszych. Wszelkie zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie. S

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 1  

m
l i r e l s n ®  © g l® a ® s © S 9 i

0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie przyj­
mie natychmiast dyetaryusza wprawnego w 
aanipulacyi sądowej z płacą do 80 zł, w. a.

miesięcznie.
Pres. 338-99 (4) 5783

k,Nowości w p a r a s o l k  ac i a ,
u kapeluszach, bluzach, rękawieakach, 
fcwelonseb, koronkach i wstążkach

po zadziwiająco niskich canaeh.
„Maison de Nonreautes* Madame 

Berta Fiedler, 835
Lwów, plac Kapitulny !. S.

Słabość m ęska i
skutki szszegóJniej tajnych grzechów ałodoóoi ®  
oraz innych nadużyó niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwało usunąć, poucza jedynie"’ w 
licznych wydaniach rozpowszechniona, 
książka ilustrow ana;

Br. Ketau’&

Wmanaturalne, czyste, nie 
zaprawiane alkoholami, 

■węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Riedla, Lwów.
1009

Dywany perski© i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
SkM  dywanów „AU L0UYRE“ 

Lwów, ul. Sy katanka L 6.
U lgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
'.senniki darmo i spfetsie. 835

Najtańszy skiad towarów
optycznych i mechanicznych

B, KOPE RNICKIEGO
we Lwowie, plac Halicki liczba 1

( *J" 1 " 1 1 poleca po cenach
jf najtańszych oku-
i  lary. ewikiery,/SSJSsŜ îf lornety, barome-

try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy

m iernicze, raiscaigi i t. p. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatw ia  
punktualnie odwrotną pocztą. W szelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. S2

Spółka akcyjna dla przemysłu naftowego Trzebinia. 

0 ^ t o s 2 E e i > . i e .  *

Odbyte w dniu 18 lipca b. r. walne zgromadzenie akcyonaryu- 
szy uchwaliło wypłacić tutulem dywidendy za pierwszy rok admini­
stracyjny, trwający od 1 listopada 1898 do końca kwietnia 1899, 
swym akcyonaryuszom :

1) na akcye pierwszeństwa 5 procent, czyli za pół roku 2V2 
proc. od kapitała, 6 zł. 25 za kupon.

2) na akcye zakładowe 5 proc. dywidendy i 1 proc. superdywi- 
dendy, t. j. za pół roku razem 3 proc. od kapitału, czyli 7 zł. 50 ct. 
za kupon I.

Kupony płatne są w dniu 1 sierpnia b. r. i mogą być realizo­
wane w Banku galicyjskim dla handlu i przemysłu w Krakowie i 
w c. k. uprz. banku dla krajów koronnych we Wiedniu.

Kupony należy przedkładać celem wymiany skonsygnowaue i 
w arytmetycznym porządku ułożone wraz z konsygnaeyą.

Trzebinia, ,23 lipca 1899.
Rada zawiadowcza.

już

Ochrona ^łasna
Cena wydania polskiego zł. 1.

Cena wydania niem ieckiego zh 2. 
T ysiące  znalazło w niej objaśninio swych 
cierpień, a za użyeiem kuraeyi książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę  męską odzyska.
Za. nadesłan iem  fran ro  należyte śpi, otrzym a

pizyn gg
i.n

Także 1 na raty bess podwyższenia 
cen dywany, porty ery, chodniki, kołdry 
watowane, Łupy aa stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w  sk ła d z ie  d y w a n ó w  835 

„TEPPIOHHAUS AU L 0U Y E E “ 
Lwów, ul. Sykstusks 6 ( Paso i  H&usinana) 
N a prowineyę w ysyła się senniki gratis i franko.

K. k. osterreichisehe Staatsbahnen.
Z. 42868 IV. ~ ’

Licitations-Ausschreibung.
Bei der k. k. Staatsbuhn-Direetiou Lemberg gelsngen fast 

neue und wenig bentltzte Einrichtungen eines Lagerhauses fur 
Getreide und Spiritus im Wege seliriftlicher Off- r̂te zurn VerkaulV: 
a) Die Einrichtung des Lagerheuses fiir Getreide umfasst: 1. Eie- 
vator st. TransporUriemeu, 2 Getreide Putzmaschienen 1. Klee- 
seide-Reinigungs Masehiae, 4 Pulzmuhlen, i Trieur und 2 Getreide 
Wagen, b) Die E inrichtung des Spiritus Mags-zines bestekt aus 
8 Spiritus-Behaltern hievon 4 Stk. a 1000 hl. uad 4 Stk. a 1500 
hl. Inbait et completter Armatur, Laufbriicken div. Messbebaiter, 
2 Spiritus Pumpen etc.

Die Gegeustaude ad b) K stehen  aus eca 70.000 Kg. Eisen- 
waaren, cea 600 Kg. Kupfer u. eca 800 kg. Messing. Die detaiłlierte 
Beschreibuug der Einrichtung »t. bezgl. Skizzen sowie die" Yer- 
kaufsbedingungen kónnsn den Interessenten iiber Verłangen zu- 
gesendet werden. Die mit einer 50 kr. Stempel-Marke per Bogen 
yersehenen Offerte s:nd im gesiegelten und mit der Aufschriit: 
„Offert auf Ankauf der Einrichtung des Getreide und Spiritus 1 a- 
gerhauses yersehenen Couvert, laugstens bis 8 August 1899 Mit- 
tags 12 Ubr bei der gefertigten k. k. Stb. Dion. einzureichen, 
gleichzeitig ist, jedoeh separat bei der h. o. Directions Caesa ein 
Baarvadium in der Hohe von 10 Prc. der oflerierten Kaufsume 
su erlegen. Die Preisa sind franco Lemberg Lagerhaus zu stellen. 
Die erstandene Einrichtung muss vom Ersteher binnen langstens 
8 Tagen nach erfolgter Yersiaudigung iiber die Annahme der Of­
ferte bei der k. k. Staatsbahndirections-Csssa, in Lemberg baar be­
z a !^  und binnen 30 Tagen vom Datum des Yerstandigungsschrei- 
bens gereehnet, bezogen werden. Die Offereaten bleiben 4 Wochen 
vooi ŚchluSiStermine der Offerteiarichlung gereehnet in Wort. Of­
ferte, welche naeh dem obigen Termine eingebracht werden oder 
den Bestimmungen dieser Ausschroibung nieht entsprechen, blei­
ben unberticksichtigt. Die Eróffnuug der eingelangten Offerte findet 
am 9 August 1899 urn 10 Ubr Yormittags statt und bleibt es den 
Offereaten unbenommen derseiben personlich beizuwohnen.

Lemberg, am 16 Juli 1899.
K. k. Staatshahn-Direction.

C. k. austryacŁie koleje państwowe.

Ogłoszenie licytacyi,
5786

W e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie będą sprze­
dane w drodze pisemnych ofert prawie nowe i mało używane 
utządzenia ze składu zboża i spirytusu a) Urządzenie składu zbo­
żowego składa się: z 1 elewatora z taśmą gumową, 2ch maszyn do 
czyszczenia zboża, lnej  maszyny do czyszczenia konicza, 4eh młyn­
ków ręcznych, 1 łuskacza (Trieur) i 2ch wag, b) Urządzenie m a­
gazynu spirytusu składa się z 8 zbiorników z tych 4 o pojemności 
1000 hl. a 4 o pojemności 1500 hi. wraz z całą armaturą, pomo­
stami, rnraini itp ., tudzież zbiorniki do mierzenia spirytusu, oraz 
dwóch pomp do spirytusu. Urządzenie pod b) obejmuje około 70.000 
kg. żelaza 600 kg., miedzi, 800 kg. mosiądzu. Szczegółowe opisanie 
urządzenia wraz z odnośnymi siKieami i warunki sprzedaży mogą 
być przesłane stronom interesowanym na ich żądanie.

Oferty marką »a 50 ct. od każdego arkusza ostemplowane, 
opieczętowane i w napis „Oferta na sprzedaż urządzenia ze składu 
zboża i spirytusu" zaopatrzone, należy wnieść do 12 godziny w po­
łudnie w dniu 8 sierpnia 1899 u podpisanej Dyrekcyi, zaś ró^Hbr" 
eześaie, ale oddzielnie, złożyć w kasie dyrekcyjnej poręczne w wy­
sokości 10 prc. ofiarowanej kwoty kupna.

Ceny podane opiewać mają franco „Lwów dom składowy". 
Należytość za kupione urządzenie należy uiścić w kasie c. k. Dy­
rekcyi kolei państw, we Lwowie do 8 dni po uskutecznionern u- 
wiadomieniu o przyjęciu oferty, zaś zabrać je  w ciągu 30 dni 
licząc od daty uwiadomienia.

Oferenci pozostają w słowie przez 4 tygodnie, licząc od końca 
terminu do wniesienia ofert ustanowionego.

Oferty wniesione po tym terminie, lub nie odpowiadające 
powyższym warunkom, nie będą uwzględnione.

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy otwarciu ofert, 
które nastąpi 9 sierpnia 1899 o godz. 10 przed południem.

We Lwowie, dnia 16 lipca 1899.
C. k . D y rek cy a  k o le i p ań stw o w y ch .

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Sehellenbergowej. Telefon nr. 527. (Zarządca Wł. J. W eber.) Papier fabryki papieru J . Fiałkowskich.


